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Tr. ARD. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłała wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cnt. 
miesięcznie 1 „ 30 » 
Z przesyłką pocztową: 
w panstwie anstrjackiem z 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 
je Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. X 


Szwecji i Danii z 


kwartalm 


n 6 y 
„ Francji i Anglii „ 23 franków. I 
„ Włodka. 1. ran 20 > 

w» Belgii i Szwajcarji 18 »„ 
„ Turcji i ks, Naddun. 18 


Numer pojedynczy kosztuje 8 cent. 
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Nowa łaska moskiewskiego cara. 


I niechże kto powie, że ear moskiewski nie 
jest miłościwy! Polacy, ten naród niesforny, nie- 
słuchający carskich przestróg i ojeowskich rad, 
ośmieliłi się zerwać do walki w obronie swych 
praw narodowych, które przed dwunastu laty car 
najłaskawiej „marzeniami“ raczył nazwać. A mi- 
mo że serce pana Wszechrosji zakrwawiło się na 
widok tych krnąbrnych ludzi, bijących się przez 
ośmnaście miesięcy z jego sałdatami po nie- 
przystępnych lasach, mimo to on nie pamięta 
winy przestępców — i w' przeciągu jednego 
roku trzecią im daje amnestję! Czyż to nie 
wzór wspaniałomyślności? — Car jechał do Pary- 
ża — podpisał amnestję. Mniejsza, czy kto z tej 
łaski mógł korzystać, dość że amnestja została 
amnestją. Zeni} się następca tronu — car wydał 
drugą, z której także nikt nie miał pożytku. A teraz 
w rocznicę zamachu Berezowskiego, i to w dniu, 
w którym ku całemu narodowi polskiemu powi- 
nien najwyższą pałać nienawiścią, 00 zamiast 
kar zlewa na Polskę nową łaskę, ogłaszając trze- 
cią z kolel amnestję dla politycznych przestęp- 
ców, zostających na Sybirze ! m 

Zaiste, komedja była wymierzona na 
wielki efekt, lecz czy Europa nie pozna się na 
tej nowej, sztace mongolskiej, o to nawet pytać 
nie trzeba. Dość przeczytać sam ukaz, który 
przed kilkoma dniami umieściliśmy w łamach 
naszej Gazety, aby się przekonać o doniosłości 
owej szamnej amnestji. 

Ukaz mówi, „że wszystkim skazanym przed 
dniem 1. stycznia roku 1866 politycznym prze- 
stępcom, nieoskarzonym 0 morderstwa i rabnnki 
i niepodpadłym pod drugi sąd lub karę za prze- 
stępstwa polityczne, w razie uznania ich 
przez władzę rządową za godnych zau 
fania“ udzielają się rozmaite wigi, Z tych nlg 
któż skorzysta? Czyż między zesłanymi na Sy- 
bir wielu jest takich, którzy nie należeli ani do 
czynnego powstania ani do organizacji? Po- 
wstańcy ząbijali moskiewskich żołnierzy, zabie- 
rali kasy, organizatorowie zaś kazali usuwać 
szpiegów. A więc dla tych nie ma amnestji, 
gdyż według carskich czynowników oni du- 
puszczali się morderstw i rabunków. Ukaz nie 
zna także tych, którzy „podpadli pod drugi sąd 
lub kare.“ Tak więc łaska carska pomija i tych 
nieszczęśliwych, co przed dwoma T nie mogąc 
znieść tyrańskiego postępowania sałdatów w sy- 
beryjskich stepach, w wołali ruch zbrojny. Lecz 
w razie gdyby się znalezli owi niewinni, nieoska- 
rżeni ani 0 morderstwa, ani o rabunki, ani o po- 
nowny bunt, to jeszcze z ogłoszonej amnestji tak 
długo korzystać nie mogą, dopóki władza miej- 
soowa „nie uzna ich za godnych zauiania.* Tu 
już za wiele ironii. Wobec moskiewskich urzę- 
dników jeden tylko szpieg i apostata polski jest 
godnym zanfania, wszyscy zaś inni należą do po- 
tępionych buntowszczyków. Jedno słowo, wyrze- 
czone przez pierwszego lepszego piszczyka, spro- 
wadza S3ł4 amnestję do zera, bo nie dlań łatwiej- 
szego i naturainiejszego , jak powiedzieć, że ten 
łub ów nie jest godnym zaufania. 
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Czosko-polska uroczystość w Paryżu. *) 


Donositem wam, że wychodźey polsey posta- 
nowili przyjąć odział w nroczystości d. 17. maja 
b. r. Jaką paryzey Czesi urządzić umyślili na 
cześć ropoczętej budowy teatru narodowego. Że- 
by współudział ten żadnej nie podlegał wątpliwo- 
ści, w tutejszej biesiadzie czesko-morawskiej zło- 
żone zostały odpisy odezw, jakie przez redakcję 
Polski przesłane zostały do komitetu pragskiego i 
do Młode] Czechii. Odezwy te znalazły zu- 

ełne uznanie ze strony Czechów, nic więc nie 
przeszkadzało Polakom udać się na czeski obchód, 
tem bardziej zaś, gdyśmy jeszcze najuroczyściej 
zapewnieni zostali, iż Czesi wszystkiego unikać 
będą, coby wywołać mogło przykre dla nas wspo- 
mnienie. Oceniając jak należy ten objaw szla- 
chetnej delikatności, Polacy znown oświadczyli iż 
wzajemnością odpłacić się nie omieszkają. 

I tak w dniu 17. maja o godz. 9. rano, li- 
czne koło Czechów i Polaków ruszyło pociągiem 
żelaznej kolei w stronę uroczego Montmorency. Tam 
pierwsze serdeczne zbliżenie się całego grona na- 
stąpiło na grobie naszego Adama. Na jego mogi- 
le Czesi złożyli wieniec z napisem „Polako m 
Gzesie. Dr Szule, znany literat z Poznania, 

odziękował im gorącemi słowy w imieniu Pola- 
ów. Z cmentarza wszysey ndali się do poblis- 
kiego lasku, gdzie przy śpiewie 1 towarzyskiej 
rozrywce spędzono “Czas do wieczora. 

je 5. rozpoczęła się właściwa uro- 


O godzinie 
czystość. Sala, na ten cel przeznaczona, przybra-. 


a b narodowe sztandary i herby a. i 
Poldi Obok Znowu nazwisk czeskich patrjotów 
jak Tyla i Havliczka, wymienione były imioną 
Kościuszkij MigkIEW Cza. Pod nazwi- 
skiem tego najeelniejsze80 Ak gal Polski i Sło- 
wiańszczyzny, umieszczony by Bidet budnją. 
cego się teatru narodowego. “Arco Wiek Obio- 
gam od głównego przedmiotu, PORZE, nak za; 
znaczyć, iż sam wspomniany „e i ak od- 
działywa wdzięcznie na patrzące8® oprawdy 


mos" — 
*) Spóźnione. 


We Lwowie, Czwartek dnia 18. Czerwca 1868. 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz: bywają niszczone. ` 


W pierwszych trzech artykułach ukazu znaj- 
dują się wyliczone te „ulgi“, których doznają 
wymarzeni niewinni. Nie rozbieramy tych ulg., 
gdyż są one tak małe i zarazem tak. licznemi 
przeplatane kruczkąmi, które: aniemożliwiają ich 
zastosowaniś, że dość je raz odczytać, aby się 
z nich przekonać o nicości laski carskiej. Naj. 
szumniejszy jest artykul 4ty. Oto jego brzmie- 
nie: „Wszystkim, znajdującym się na. Syherji 
eudzoziemcom, udziela się przebaczenie, lecz z 
wysłaniem ich za granicę i zabromieniem na za- 
wsze wjazdu w granice- cesarstwa.* Rząd peters- 
burgski musi uważać całą Europę za istotę bar- 
dzo naiwną, kiedy mógł ogłosić podobny artykuł, 
Gdzież są owi cudzoziemcy, bawiący na Syberji ? 
Włosi odebrali swoich poddanych, Francja swoich, 
a Austrja większą część swoich. Jedne tylko 
Prusy mają jeszcze kilkudziesięciu poddanych z 
wielkiego księztwa Poznańskiego , ale i ci byliby 
już od dawna wrócili do domów, gdyby p. Bismark 
chciał był napisać bodaj jedną notę w ieh 
obronie. Artykuł ten polował najwięcej na efekt 
w Europie, lecz jak na złość niezawisłe dzienni- 
karstwo przejrzało w pierwszej zaraz chwili, a 
dziś smieje się już cały Zachód z carskiej wspa- 
niałomyślności. 

Jest jeszcze artykuł 5. i ostatni, na który 
powinniśmy zwrócić naszą uwagę. W nim mówi 
car, „że młodym ludziom, (z wyjątkiem skazanych 
do robót ciężkich), którzy z powodu styczności ze 
sprawami w buncie polskim, skazani zostali na 
jakiekolwiek kary, nie mając 20 lat wieku inie 
będąc w słnżbie rządowej, udziela się przebacze- 
nie, lecz z zabronieniem wstępowania do służby 
rządowej bez oddzielnej decyzji.“ A więe car 
przyznaje się sam, że po ostatniem polskiem powsta- 
niu władze jego wysyłały chłopaków, nieliczących 
lat 20, do „ciężkich robót“ i w sybirskie Śniegi ! 
To przyznanie się świadczy najlepiej o cywiliza- 
cji moskiewskiej. Chłopcy ci nie skorzystają z no- 
wej amnestji, bo większa ich połowa wyginęła z 
zimna i głodu. Inni pozostaną nadal w ciężkich 
robotach, a ci co wrócą, pójdą w sałdaty. Każdy 
rząd dając amnestję, daje amnestję pełną. Mo- 
skwa dała ich w przeciągu jednego roku aż 
trzy, i każdą z nich nazwała obszerną i wspa- 
niałomyślną,— lecz aby wszyscy nasi bracia, je” 
czący w kopalniach i na sybirskich stepach, mo- 
gli powrócić pod ojczystą Strzechę, amnestyj ta- 
kich potrzeba jeszcze co najmniej parę tysięcy, 
bo każda 'ztych łask carskich, wymierzona na 6- 
ż w zastosowaniu nwalnia zaledwie kilkanaście 
osób. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Wiedeń 15. czerwca. 
Dla sprostowania mylnie przez Czas poda- 
nych dat o Niepołomicach, przesyłam wam data 
antentyczne, z urzędowych źródeł zaczerpnięte: 
Wroku 1867 wynosił dochód a) z gospodarstwa 


domowego NOTEK. pieiabot143,588E2łr. 
b) leśnego . 70.064 „ 
T razem 113.602 „ 


liczyć się trzeba z wrażeniem, jakie codziennie 
na nas wywiera budowa nowej Opery w Paryżu. 
A przecież ta 7z milionów powstaje, w stolicy 
świata, i jest uznaną za arcydzieło dzisiejszej ar- 
chitektury. Rzeczywiście i panu Zitkovi i Cze- 
chom powinszować należy podobnej budowy tea- 
tru narodowego. 

Ale wróćmy do uroczystości. 

Spora sala w około zastawiona była stołami, 
rzy których Czesi i Polacy naprzemian zasiedli. 

jedle ułożonego naprzód programu, w czasie bie- 

siady deklamowane były stosowne czeskie poezje, 
chór zaś męzki wykonywał czeskie narodowe 
śpiewy. Przed końcem jednak zaspiewane były : 
Jeszcze Polska, ruska piesh Hej kozacze na wraha i 
horwacka Na prej. 

Z toastów pierwszy wniesiony był na po- 
myślność narodowego teatrn; drugi na cześć Po- 
laków i przybyłych gości; trzeci, w odpowiedzi, 
ua samodzielność ezeską. Dalej na cześć Mickie- 
wicza i wskrzesicieli czeskiego narodu. W koñ- 
cn, podniesiony był przez Czechów krótki lecz 
gerdeczny toast, ażeby pragnieniom Polaków sta- 
ło się zadość i żeby ustąpiły. wszelkie przeszk o- 
dy, które do dziś mis dozwalały nam iść wspól: 

żę znimi tak jak tego wzajem pragnęliśmy. Dzię- 
kuj c też najserdeczniej Polakom za ich współn- 
y s uroczystości, objawiono życzenie, by jak 
dzia chlej znowuśmy Się spotkać mogli, lecz już 
| w pomyślniejszych okolicznościach 1 “w jeszcze 


| obszerniejszem kole. 


Polacy w odpowi 
również jest pragnieniem; 


edzi oświadczyli, że ich to 
x by między Polską "a 
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Czechami znpółne nastalo j a = sa 
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Hast ge Słowiafszczyzny- Czesi i 


| i || dla całej ITD 

BUSY? są najbliżsi sobie tradycja» je o 
wą i położeniem geograficzne. w al sę = 
wzajemności słowiańskiej, miu Piję j pie 
polsko-czeskiej wzajemności oy fna Słowian 
i niemożebną jest 08 
wzaje AR 

de o oh yć był: na pomyślność polsko- 

| czeskiej wzajemności | 


rozchód a) 20.611 


b) 23.898 44.509 złr. 
Czysty «dochód wynosi więe .093 
| Na rok 1868 a haih Sn jako s * 
dochody 
L. Stałe, jaką to czynsze z pro- 
pinacyj, rocznie 12.006 złr. 
za wydzierżawione grunta 18.486 „ 
pomieszkania w zamku (nię- ma 
gdyś królewskim) -. + o- B8U p, 
za nabyte prawo rybołowstwa 1.197 >n 
za nabyte prawo polowania RE 
zwrot kosztów zarządu od fuu- 
duszu religijnego 1.170., 
razem 58.772 , 
II. Niestałe z trzechletniego przecięcia 
za drzewo z lasu . 49000 złr. 
inne dochody ' . A -1.000 „ 
ogółem — `^ 108.772. 3 


Chociaż żupy nie kupują drzewa bezpośre- 
dnio od kamery, to nabywają takowe od tych 
przedsiębiorców, którzy rok rocznie całe zręby 
ryczałtem zakupnją i z tych drzewo do żup po- 
trzebne dostawiają. I tak zakupili wtym już rokn: 


Sumenberg Hersch z Wieliczki za 13.258 złr. 
Sosnowski Karol z Bochni za . 4.773 p 
‘Schwaner Józef z Sierosławie za . 3.636 „ 


— Po zaprowadzeniu zaprojektowanego, bardziej 
uproszczoneg0 nowego zarządu wyżwymienione 
wydatki mogłyby się więcej jak o połowę zmniej- 
szyć, a przeto i dochód o tyleż powiększyć. Tu- 
dzież dochód z lasu mógłby daleka być wię- 
„kszym. i , 
Liczba dzierżawców, którzy parcele kilky 
do kiłknnastn morgów ornego gruntu dzierżawią, 
a po zakupieniu klucza tego przez nabyweów 
prawdopodobnie zostaliby wyrugowani, wynosi 
przeszło 1000 familij. 


Czynności Rady. państwa. 


128. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 
12 ezerwca. Na ławie ministrów: Giskra, 
Brestel, Taaffe, Berger, Potocki. O 
godzinie 11. otworzył posiedzenie prezydent 
Kaiserfełd. 

Minister finansów przedkłada [zbie do kon- 
stytneyjnego traktowania projekt do ustawy, do- 
tyczącej zmian w dotychczasowym wymiarze poda- 
tków bezpośrednich na rók 1868, drugiprojekt do 
nstawy, mającej zmienić przepisy co do kredyto- 
wania akcyzy za wódkę, piwo i enkier, a wre- 
szcie projekt do wydawania nowych zapisów dłn- 
żnych w miejsce mających być spłaconemi tytu- 
łów dłużnych dotychczasowego długu państwa. 
Projekta te podaliśmy wezoraj. | 

Wnioski te uzasadnia minister Bresteł 
w następujący sposób: W skutek uchwały Izby 
poselskiej,  powziętej w kwestji finansowe), 
którą został rząd wezwany do zrobienia nowych 
przedłożeh podatkowych na rok bieżący, uznał 
on po wszechstronnem zbadaniu rzeczy za stoso- 
wne, zaproponować podwyższenie istniejących już 


Prócz wymienionych toastów , w środku sa- 
mej biesiady były powiedziane dwie mowy. Mo: 
wa czeska zastosowana była wprost do samej 
uroczygiości i podnosiła znaczenie narodowego 
teatru. Mowa polska, wypowiedziana również w 
języku czeskim, dotykała bliżej tych podstaw, na 
których wesprzeć się może prawdziwa Słowian 
wzajemność. Ani w Pradze, ani na zjezdzie et- 
nograficzuym Polacy nie mogli mówić w tej wa- 
żnej sprawie, bo tam nie byli. Nie weźmiecie 
mi też za złe, że mowę wspomnianą w całości 
wam przytoczę. Dodam tylko, że mowa ta wy- 
powiedzianą była w najuroczystszej chwili biesia- 
dy, bo po prześpiewaniu przez całe zgroma- 
dzenie pieśni „Kde domuv muj*, w czasie której 
oświetlony został, zasłonięty dotychczas, wielki 
transparent, zrobiony na pamiątkę narodówej u- 
roczystości pragskiej. 

Oto dosłowna treść mowy: 

„Jam jest Czech — kto czem więcej?" 

„Panowie, krótkie to zaiste słowa, lecz jakąż 
natchnione siłą I dumą narodową ! Miłość kraju, 
mowy i miana ojczystego, droga pamięć dziejów, 
gorąca wiara w zwycięztwo praw narodu, wszy- 
stko to się łączy w tych kilku znaczących sło 
wach. A co kiedyś wasz wieszcz wyspiewał, to 
dziś powtarza cały ‘czeski naród—dziś, powiadam, 
przy uroczystem założeniu węgielnego kamienia 
pod narodowa Świątynię sztuki. Duch narodu 1 
Jego mowy w teatrze odbija się jak w źwiercia- 
dle, naród więć tylko, co dumnie miłuje swój ję- 
zyk i narodowość, mógł z takim zapałem popie- 
raé myśl narodowego teatru i tak uroczyście ob- 
chodzić poczęcie jego budowy. “ Duma taka jest 
najwymowniejszą rękojmią żywotności narodu, jest 
bowiem niezawodną tamą' przeciw wszelkim po- 
ciskom, wytierzonym na zabicie Jego „ducha. I 
któżby: z prawych Synów „ czeskiej „złami jak i 
szczerych przyjacioł waszych, nie cieszył się z 
tak: pocieszającego objawu? Dlatego też panowie 
widzicie nas w gronie waszem, nas jako Polaków 
i Słowian. 1! 

„Nikt nie może być szezerym Słowianinem, 
kto nie jest szczerym narodowęem. Ten też 


M ety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
kj iczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia [lós 
aożscha w ryuku. W PARYŻU: na oałę 

J aki ra q. lig jedynie p. pułkownik Raczkoo- 

Ab u pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 

p.s E elik, Wolizeile, 22; tudzież pp. Hasen- 

, ZE nad. Mictyyyy lzelle 9. W FRANRFUR- 

senstein 4 Vogler. i HAMBURGU; pp. Hau- 

MAEA "T rzyjmują się za opłatą » 

| Em mesca odjptości jedne go wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stom owaj 
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„Przedpłaię i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Administracji G'a 


30 cnt za każdorazowe umieszozenie 
LISTY REKLAMACYJNE 


nieopi 
wane nie ulegają frankowania, opieczęto- 


podatków, bo w skutek spóźnionej pay roku nie. 
podobna zaprowadzać nowych podatków. Ponie- 
waż Izba odrznciła projekt do podatku majątko- 
wego, więć niepozostał ministerstwu 1uny rodek; 
jak podnieść na nowo postanowiony jaż w r. 1865 
projekt '/,, dodatku do podatka gruntowego a %, 
dodatku do podatku domowego. Ministerstwo 84- 
dzi, że nie powinno proponować podwyższenia do- 
mowego podatku czynszowego. Co się.zaś tyczy 


, podatku dochodowego i zarobkowego, minister- 


stwo było tego mniemania; że w tym względzie 


mogłoby zrobić propozycję znacznego podwyższe- 


nia, a mianowicie %4 przy podatku dochodowym 
i zarobkowym zwyczajnym, a dla dwóch najniż- 
szych klas podatku zarobkowego wnosić Vu 
podatku zwyczajnego, co w bieżącym roku da dru- 
gie tyle teraźniejszego dochodu. Drugie dwa wnio: 
ski 84 „zupełnie naturalne, tak że niema potrze- 
by uzasadniania ich, zachodzą jednak naglące o- 
kolicznośći przyspieszenia obrad nad niemi. — 

Izba przedsiębierze natychmiast / pierwsze 
czytanie projektów, i przesyła je Wydziałowi 
budżetowemu do przedwstępnego rożpatrzenia. 

Przystąpiono potem do porządku dziennego. 
Na pierwszem miejscu stoi sprą4wozdanie Wydzia- 
łu budżetowego o tytule budżetu państwowego 
„dług państwa.* Przyjęto'go. bez rozpraw wedle 
wniosku rządowego. Wedle tej uchwały. mają 
kraje przedlitawskie dostarczyć na ten rok sumy 
85,670.902 złr. na proceuta, a 16,823.544 złr. na 
umorzenie długów. 

Na urządzenie zakładów kontumacyjnych dia 
bydła, nchwałono dla ministerstwa spraw wewnę- 
trznych dodatkowego kredytu 100.000 a na utrzy- 
manie ich ustanowiono żądanie zwyczajnego 
kredytu 13.500 złr. $ 

Po powzięciu tej uchwały przystąpiono do 
trzeciego czytania ustawy finansowej na rok 1868. 
Wedle tej ustawy ma wynosić tegoroczny budżet 
państwa 320.230.126 złr. 

Upoważniono potem ministerstwo do porobie- 
nia prowizorycznych zmian w statutach i regula- 
minie uprz. austr. banku narodowego, mających 
na celu ulżenie i ułatwienie czynnośc bankowych 
tego zakładu. 

Wybrano potem czterech członków i dwóch 
zastępców do komisji dla kontrolowania długu 
państwa. Nazwiska wybranych podaliśmy ; jest 
między nimi i dr. Zyblikikiowiez. 

Uchwalono ‘w drugiem i trzeciem czytaniu 
przyjąć zmiany, uchwalone przez Izbę panów w 
ustawie o adwokaturze. Jakie to zmiany, mówiliśmy 
rk przy sposobności zdawania sprawy z ohrad 

omisji Izby panów nad tym przedmłotejn, a wre: 
szoie i Izby samej, więe dziś zanotujemy tu tylko 
dia przypomniema czytelnikom, że w skutek tego 
ma się za wpisanie w listę adwokatów płacić tyl: 
ko 10 sh. i że praktyka: przy prokuraturze finan- 
sowej ma mieć takie same znaczenie, jak prakty- 
ka u adwokata. Inne zmiany są bez doniosłości. 


Ostatnim przedmiotem porządku dziennego 
jest trzecie czytanie ustawy, upoważniającej przed- 
litawskie ministerstwo finansów do porozumienia 
się z węgierskim ministrem finansów co do spraw 
stemplowych 1 spraw dotyczących taks i należy- 


naród najwięcej zrozumie ideę słowiańskiej -wza- 
jemności, który najwięcej ukochą swą 
ojezyznę i narodowość. Każdy bowiem w 
tem drugiego popierać i tego mu życzyć najszcze- 
rzej potrafi, co dla niego samego jest najdroższem. 
.. „Wiecie panowie, czem jest dla Polaka jego 
ojczyzna i narodowść. Waleząc od lat stn za swą 
niezależność — cieszymy się z każdego zwycięz- 
iwa innych narodów. Chociaż też robią nam 
zarzuty, że nie mamy słowiańskiej wzajemności, 
to kiedykolwiek idzie o poparcie narodo- 
wych usiłowań słowiańskiej braci, zawsze się 
spotkacie z gorącem współczuciem naszem. 
„Pamiętacie panowie, z jakim zapałem przed 
trzema laty Polacy podjęli iniejatywę obchodu 
50-letniej rocznicy niepodległości w; Do- 
browolny ten obchód słowiański — podjęty na 
wolnej ziemi i bez żadnego z nizkąd na- 
cisku — nietylko w czasie, ale i myślą swą 
prześcignął inne w tym kierunku usiłowania. Dzi- 
siejsza wspólna uroczystość, nasza, na tem samem 
miejscu w Montmorency odbywana, jest tylko no- 
wem odbiciem tej rzetelnej miłości i prawej wzą- 
jemności słowiańskiej, jaka nas wtedy z sobą 
złączyła. á 
„Dlaczego, z jakich 
stkich kołach słowiańskich 
to jak się pewno 
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tości. Ustawę te przyjęto bez rozpraw w drugiem-, 


i trzeciem czytaniu. © i 
Koniec posiedzenia o. godzinie 3. | 
Komisja finansowa Izby panów uchwaliłą 

zaiecić przyjęcie uchwał Izby poselskiej w Spra- 

wie finansowej bez zmian żadnych. 


Ustawa z dnia 13. czerwca 1868, 
dotycząca pozwolenia na tworzenie 
izadłużanie fideikomisów. 

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa roz- 
porządzam cv następuje: 2 

§. 1. Począwszy od dnia ogłoszenia niniej- 
szej ustawy, pozwolenie do utworzenia fideikomisu 
może być udzielone tylko za pomocą nstawy pań- 
stwowej. : » 

Dotyczący projekt ustawy ma wejść do Ra- 
dy państwa jako wniosek rządowy. 

$. 2. Do tworzenia fideikomisów, na które 
udzielone już jest pozwolenie monarchy, chociaż 
tylko przedwstępne, nie odnoszą się postanowie- 
nia $. 1., jeżeli fideikomis rzeczywiście będzie u- 
tworzony w przeciągn 5 lat od dnia ogłoszenia 
ustawy niniejszej. ] y 
6. 3. Zadłużenie fideikomisu w większej mie- 
rze niż $$. 635—637 p. u. e. dozwalają, może 
być tylko wtedy dozwolonem, jeżeli do utrzyma- 
nia majątku fideikomisowego jest niezbędnie po- 
trzebnem. Udzielenie tego pozwolenia, po wysłu- 
chaniu kuratorów fideikomisu i wszystkich zna- 
nych wierzycieli, przysłuża najwyższemu trybuna- 
łowi sądowemu i kasacyjnemu. 

$. 4. Wszystkie inne istuiejące ustawy, od- 
noszące się do fideikomisów, pozostają nietknięte. 

Ustawa z dnia 14. czerwca 1868, 
znosząca wszystkie ustawy istnie- 

jące przeciwko lichwie. 

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa roz- 
porządzam co następuje : 

§. 1. Istniejące dotychezas ograniczenia. pra- 
wne przy umawianiu stopy procentowej i wysoko- 
ści kary konwencjonalnej przy pożyczkach i pre- 
tensjach kredytowych, tracą moc  obowiązu- 

cą. | 
pan $. 2. Jeżeli umówiony został procent bez 
pewnej miary, lub jeżeli należy się w myśl ustaw, 
natenczas wynosi 6/, na rok. 

S. 3. Procentów ad procentów wolno żądać : 

a) jeżeli to wyraźnie umówiono, 

„ b) jeżeli względem procentów zapadłych jest 
KATA, natenczas należą się od dnia doręczenia 
skargi. 

Co do wysokości procentów od procentów 
rozstrzyga przedewszystkiem umowa ; jeżeli zaś 
w tym względzie nie nie umówiono, natenczas 
ma być zastosowany procent prawny ($. 2.). 

$. 4. Wzgledem terminu spłaty procentów, 
rozstrzyga umowa. Jeżeli zań nie nie umówiono, 
natenczas procenta mają być płacone przy zwro- 
cie kapitału, lub corocznie, jeżęli uinowa jest za- 
warta na lat kilka. 

Procenta wclno ściągać lub żądać takowych 
z góry bez wszelkiego ograniczenia. i j 

$.5. Przy pożyczkach wolno umawiać, iż 
zwróconą być ma większa suma lub ilość, lub 
że zwrócone być mają rzeczy lepszej jakości, ni- 
żeli były dane; wszakże to, co się ma oddać, 
Wa yć tego samego gatunku, jak to, co było 

ne. 

$. 6. Wszystkie postanowienia kodeksu cy- 
wilnego i karnego, sprzeczne z powyższemi prze- 
pisami, tracą moe obowiązującą; i tak w szcze- 
gólności patent z d.-2. grudnia 1803 1. 640 Zbio- 
ru ustaw sądowniczych; rozporządzenie z d. 14. 
grudnia 1866 nr. 160 D. u. p., $. 485 kodeksu 
karnego, tudzież $$. 993, 994, 995, 996, 997, 
998, 1000 i 1196 powsz. ustawy cywilnej. Sta- 
tutami uzasadnione prawa zakładów kredytowych 
i kas oszczędności, przepisy księgi ustaw handlo- 
wych, tudzież patent z d. 2. czerwca 1848 nr. 
1157 Zb. ust. sądown. i rozporządzenie cesarskie 
z d. 7. lutego 1856 nr. 21. D. u. p. o przymu- 
sowym knrsie pieniędzy papierowych, pozostają 
ustawą niniejszą nietknięte. 

$. 7. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 1. 
lipca 1868. Jednakowoż od dnia ogłoszenia jej 
nie wolno wytaczać ani prowadzić dalej procesów 
o lichwę, ani też wymierzoną już karę wprowa- 
dzać w wykonanie. 

Natomiast ustawa ta mie ma Żadnego wpły- 
wu na interesa prawne, zawarte przedtem, nim 
weszła w życie, ani na nabyte prawa osób trze- 
cich, ani na pertraktacje konkursowe i ugodne, 
w owym czasie przypadłe. 

$. 8. Wykonaniem niniejszej ustawy zajmie 
się mój minister sprawiędliwości. 

Wiedeń d. 14. czerwca 1868. 

podp. Franciszek Józef. 
Auersperg ; Herbst. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Debatte wiedeńska do- 
nosi, że w ministerstwie wyznań i oświaty pracu- 
ją obecnie nad rewizją liczby świąt uroczystych. 
Mianowicie zaś ma uledz znakomitej redukcji 
liczba takzwanych dni normowych. 

Do Pester Lloyda telegrafują z Wiednia, że 
w najbliższych kilku dniach spodziewają się już 
PrępozYCyj, dotyczących podróży cesarza do 

gi. 


Pisząc o pobycie księcia Napoleona w Pra- 
dze, mówią Narodni Liny, iż w rozmowie księcia 
ze ana komitościąpni czeskiemi okazało się, że on 
może ida zna stosunki czeskie , niżeli sam 
dwór wiedeński, Ubolewał on nad uciskiem naro- 
dowości czeskiej, a gdy mu opowiadano o prze- 
śladowaniu dziennikarstwa czeskiego, miał zawo- 
łać: „Straszne rzeczy !* Dalej opowiadają Narodni 
Listy, że wszystkie czeskie pamiątki narodowe 
zdawały się mocno zajmywać księcia. Przed po- 
wrotem do Wiednia zrobił pospiesznym pociągiem 
wycieczkę do dóbr ks. Lichtensteina, zajecających 
się szezególną pięknością położenia. 

W Peszcie robią wielkie przygotowania na 


przyjęcie księcia Napoletna. 


„GAZETA NARODOWA z dnia 18. Czerwca 1868. 
e w a a ny ZZ ZO Z 


Książę Napoleon miał wypowiedzieć w roz- 
mowach ze znakomitościami węgierskiemi nale- 
żne uznanie dla zdolności Koszuta, ale ubolewał 
także nad tem, że eksdyktator jest tak upornie 
przeciwny obecnemu_ porządkowi rzeczy w Wę- 
grzech. 

W jednym z ostatnich numerów wiedeńskiej 
Pressy zamieszczono na czele pełne namaszczenia 
i prawd głębokich kazanie dla Węgrów, że tam 
zasada zupełnego równouprawnienia wszystkich 
narodowości, połączonych w jedność polityczną 
pod godłem korony św. Szczepana, tak nadzwy- 
czajnie trudno przechodzi w czyn dokonany. Rze- 
czywiście chwalebne byłoby to zgorszenie z po- 
wodu nieszanowania praw narodowościowych — 
gdyby gorszył się tem ktoś taki, co sam wolny 
jest od tego błędu; ale gdy deklamuje o tem sta- 
ra Presse, to rzeczywiście wygląda jakby iro- 
nia jaka, gdyby nie było wyrazem ukrytych ce- 
lów, zupełnie innej natury. Oto wiele jest po- 
znak, które naprowadzają do niewątpliwego prze- 
konania, że centraliści austrjaccy zazdroszczą We- 
grom pięknego rozwoju narodowego i społeczne- 
go pod dobroczynnym wpływem obecnego stanu 
rzeczy w tym kraju. Podnoszą wię nanowo 
maksymę metternichowską „divide et impera* aby 
przez rozdmuchiwanie sporów narodowościowych 
utrudnić Węgrom choć trochę ich prace. Węgrzy 
jednak zanadto są dojrzali politycznie i silni, aby 
podobne sztuczki centralistów mogły im szkodzić. 
Skończy się na dobrych intówezach. 

Krążą wieści, jakoby układy między wę- 
gierską a kroacką deputacją regnikolarną blizkie 
były zerwania. Trudno jednak wierzyć w pra- 
wdopodobieństwo tego doniesienia. 

W Ohaba w Siedmiogrodzie odbyła się przy- 
chylna dla Węgrów polityczna uroczystość ru- 
EF w której wzięło udział około 4000 
udzi. 

Czytamy w Correspondance du Nord-Est: „Ce- 
Sarz austrjacki otrzymał dnia 9. b. m. zrąk nun- 
cjusza własnoręczny list Ojca św., odpowiadając 
na list cesarski, wręczony mu przez pełnomocni- 
ka Meysenbuga. Książę Napoleon oświadczył 
wiedeńskiemu gabinetowi, że podatek kuponowy 
od pożyczki, podpisanej we Francji, przy której 
zawarciu mówiono, że takowa nie ulegnie żadnym 
ciężarom, może pociągnąć za sobą bardzo niemi- 
łe następstwa. Rząd francuzki , który się przy- 
oppia do zawarcia tej pożyczki, jest dziś mo- 
ralnie obowiązany zasłaniać prawa wierzycieli 
francuzkich. Książę, którego znają wszyscy z 
szczerości, nie oszczędza finansowej polityki wie- 
deńskiego gabinetu, a przy pogadankach z mi- 
nistrami wraca często do tego przedmiotu.* 

Do Wiednia nadszedł z Belgradu telegram 
od prezydenta prowizorycznego rządu serbskiego, 
p. Marynowicza, wyrażający najgorętszą podzię- 
kę cesarzowi za jego współudział w nieszczęściu 
publicznem Serbii, i za przysłanie jenerała Ga- 
blenza do reprezentowanią Austrji na pogrzebie 
zamordowanego księcia. 

Dnia 13. b. m. byli synowie księcia Kara- 
georgiewicza w Zemuniu i w Panczowej, na gra- 
nicy serbskiej. Ale ludność serbska tych miast 


tak niechętnie przyjęła synów rzekomego morder- 
cy, ks. Michała, że ces. kr. władze musiały ich 
czemprędzej wydalić, aby nie przyszło do krwa- 
wych rozruchów. 

Jeden z wiedeńskich korespondentów pisze 
między innemi do Corresp, du Nord-Est: 

„Gdyhy wierzyć korespondentom wiedeńskim 
do dzienników, oddanych Prusom i Moskwie, ks. 
Napoleon jest tu otoczony nieustannie Polakami, 
z którymi żyje poufałe i prawie wyłącznie. We- 
dług jednego z tych korespondentów, książę 
miał nawet długie narady osobne z ministrem hr. 
Potockim. Inny powiada, że w Peszcie będą na- 
rady jeszcze ważniejsze między księciem a zna- 
komitszymi Polakami i Węgrami. Jako niezbę- 
dny wynik nie zapominają te relacje dodać, że 
Polacy opierają na tej podróży księcia największe 
nadzieje dla swojej ojczyzny. 

„Mogę was zapewnić, że pomienieni kore- 
spondenci czerpią te szczegóły w swojej jedynie 
wyobraźni, a że życie, które tu prowadzi książę 
Napoleon, nie ma nie tajemniczego, przeto każdy 
Wiedeńczyk mógłby powiedzieć tak jak ja, że 
właśnie rzecz się ma przeciwnie. 

„Polacy widząc, do jakich komentarzy przesa- 
dnych i mnóstwa plotek złośliwych lub nienawistnych 
ze strony dzienników moskiewsko-prnskich dało po- 
wód samo zapowiedzenie podróży księcia, zrozu- 
mieli, że w obecnych okolicznościach interes ich 
wymaga trzymania się o ile można na uboczu. 
Rzeczywiście, zachowują żywą wdzięczność za wy- 
mowne odezwanie się księcia w senacie w obronie 
praw ich. Polacy sądzą, że wszelkie z ich strony 
ubieganie się około dostojnego podróżnika mogło- 
by go tylko skompromitować w oczach dypluma- 
cji europejskiej i im samym szkodzić. Trzymają 
się przeto na boku. Dotychczas ks. Napoleon 
przyjmował tylko dwóch czy trzech z pomiedzy 
nich, i on to sam chciał widzieć się z byłym de- 
putowanym, dr. Smolką, którego znał od dawna. 
Co do hr. Potockiego, książę widywał go z pe- 
wnością, a to przy obiadach i na przyjęciach w 
towarzystwie innych ministrów i dostojników.“ 


Niemcy. Czytamy w wiedeńskiej Debacie ; 
„Odnośnie do stanowiska, jakie Bawarja i Prusy 
pragną zająć wobec możliwego Związku połu- 
dniowych państw niemieckich, otrzymujemy z Mni- 
chowa następujące nader ważne wiadamości: Do- 
tychczas utrzymywały dzienniki, że głównym nie- 
przyjacielem takiego Związku jest prezydent ba- 
warskiego gabinetu, ks. Hohenlohe. Twierdzenie 
to jest całkiem błędnem. Zarówno ministrom 
innych państw niemieckich, książę Hohen- 
lohe zajmnje się także projektem południowe: 
go Związku, a jeżeli zabiegi jego nie przyniosły 
pożądanego owocu, to wina cięży tym razem nie- 
równie męce na okolicznościach, aniżeli na je- 
go osobie. esztą i hr. Bismark nie patrzy na 
projektowany Związek tak zawistnem okiem, jak 
to dotychczas ogólnie sądzono. Owszem dziś mo- 
żnaby sądzić, Że kanelerz północnego Związku 
nie będzie miał nie przeciwko temu, jeśli połu- 
dniowe Niemcy zajmą się przeprowadzeniem art. 
4. traktatu pragskiego. 


Dzis Bawarja oczekuje I 


tylko, aby to stronnictwo, które Związek połu- 
dniowy wypisało na swoim sztandarze, wystąpiło 
z jasnem sformułowaniem swego programu, tu- 
dzież z oświadczeniem, jakiemi Środkami pragnie 
ono przyczynić do usunięcia istniejących trudno- 
ści.* Sądzimy, że wiadomości te nie wychodzą 
poza zakres pia desideria. , 

Z Berlina piszą do Gazety Kolońskiej nod 
dniem 14. b. m., że tego samego duia hrabia 
Bismark miał wyjechać do swoich dóbr, znajdu- 
jących się na Pomorzu. Ten sam dziennik zape- 
wnia, że sprawa północno-szlezwicka drzemie od 
maja, i że europejskie mocarstwa unikają każdej 
rzeczy, któraby ją mogła poruszyć. 


Francja. Ciało prawodawcze przyjęło d. 15. 
b. m. jednogłośnie projekt rządowy, dotyczący 
dróg komunikacyjnych. Dnia 16. b. m. rozpoczę- 
ły się rozprawy nad pożyczką, przeznaczoną na 
roboty około przekopu Suezkiego. 

Z Fontainebleau piszą pod dniem 14. b. m., 
że cesarz ma się nierównie lepiej. Dniem poprzód 
przyjmował on na dłuższem posłuchaniu mar- 
grabiego de Moustier, któremu wręczył jakieś bar- 
dzo ważne depesze, nadeszłe z Carogrodu i 
Wiednia. 

Prefekt Sekwany złożył cesarzowi sprawo- 
zdanie ze swych czynności od r. 1853. Dowiadu- 
jemy się z tego aktu, że Paryż wydał w przecią- 
gu lat 15tu 1865 milionów franków. W sumie tej 
znajduje się 856 milionów z bezpośrednich docho- 
dów, 443 mil. pożyczki, a 99 milionów ściągnię- 
tych z wynajmowania świeżo wystawionych gma- 
chów. Przedsiębiorcom winno miasto jeszcze 443 
milionów, którą to kwotę ma spłacić w 10 latach. 
Wydatki dzielą się w ten sposób: 834 mil. na 
Mera budowle, drogi i wywłaszczanie, 157 
mil. na kanały i wodociągi, 55 mil. na szpitale i 
domy przytułku, 61 mil. na budowę kościołów, 
17 mil. na mosty i terasy, 125 mił. na szkoły, 
teatry, koszary itp., 382 mil. na utrzymanie pla- 
ców targowych, a 195 mil. na plantacje i publi- 
czne ogrody. Ze sprawozdania dowiadujemy się 
także, że pierwszy prefekt Sekwany żądał, aby 
parlament kontrolował budżet miasta Paryża, że 
stolica posiada 38.000 lamp gazowych, i że re- 
wolucja z roku 1848 nie zmniejszyła dochodów 
miasta. 


Rzym. Z wiecznego miasta piszą do Czasu 

od dniem 8. b. m.: Dnia 4. b. m. popołudniu 
aron Meysenbug miał urzędowe posłuchanie u 
Ojca świętego. Otoczony był wszystkiemi oso- 
bami, składającemi poselstwo austrjackie przy 
Stolicy apostolskiej, i został przyjęty na progu 
pokojów papiezkich przez marszałka dworu i 
przez podkomorzego Jego Świątobliwości, tak zu- 
pełnie jak ambasadorowie. Atoli br. Meysenbug 
nie jest, 1 nie będzie podobno, przynajmniej na 
teraz, uwierzytelnionym przy tutejszym dworze. 
Owszem, ma opuścić Rzym zaraz po wywią- 
zaniu się z nadzwyczajnej misji, jaką otrzymał. 
Rozmowa jego z Ojcem świętym była nader 
długą. Szczegóły onej nie są znane dotychczas. 
To tylko wiadomo, że papież Przyjął austrja- 
ckiego posłannika z wielkiemi względy, które 
ten ostatni zawdzięcza nie misji, jakiej się pod- 
jął, lecz swym osobistym przymiotom. Jakoż 
baron Meysenbug uchodzi tu za żarliwego zwo- 
lennika Stolicy apostolskiej i konkordatu, a roz- 
mowy jego w świecie rzymskim stwierdzają to 
mniemanie. Ma on głęboko ubolewać nad nie- 
właściwą jego zdaniem drogą, na jaką Austrja 
wstąpiła, i nad uchwaleniem nowych praw wy- 
znaniowych. Co się tyczy samej jego misji, nikt 
tutaj nie sądzi, aby mogła być uwieńczoną po- 
myślnym skutkiem i spowodować nową ugodę 
między Austrją a Stolicą apostolską na zwa- 
liskach konkordatu a na zasadzie świeżych u- 
chwał. Nigdy dwór rzymski nie obierze tego 
dokonanego czynu za punkt wyjścia przyszłych 
swoich stosunków z cesarstwem Habsburgów. 
O ile mi wiadomo, nuncjusz apostolski w Wie- 
dniu otrzymał w rzeczy Samej rozkaz zaprote- 
stowania przeciw nowym uchwałom i zastrzeże- 
nia nienaruszalności praw Stolicy świętej, kościoła 
i konkordatu. 

L'Univers zapewnia, że cesarz austrjacki chcąc 
sobie ująć Piusa IX., kazał był przed 10 laty na 
pamiątkę zawarcia konkordatu OWE arty- 
stom zrobić bardzo kosztowny mszał, który je- 
dnak nie został ukończony przed odjazdem Mey. 
senbuga do Wiednia. Na zwalenie konkordatu, 
mówi rzeczony dziennik, miano dość czasu, a na 
ukończenie mszału czas był za krótki! 

Dnia 15. bm. papież zebrał był konsystorz, 
na którym według pogłosek miał był zaprotesto- 
wać przeciw nowym austrjackim ustawom. Nie 
otrzymawszy do chwili, w której piszemy, Żadne- 
go telegramu, musimy wnioskować, że albo dla 
nieprzewidzianych przeszkód konsystorz Się nie 
zebrał, lub też papież uznał za stosowne ustawy 
austrjackie pominąć milczeniem. 


Wschód. Ostsee Ztg. umieszcza pod d. 6. 
bm. następujące bajki w formie korespondencji 
„od granicy polskiej:* „Werbowanie ochotników 
do tureckiej służby wojennej, trwa ciągle wśród 
emigracji polskiej i w Galicji. Dla prowadzenia 
werbunku, „według dzienników polskich* (7) utwo- 
rzył się ua wiosnę polski „wojenny komitet*, zło- 
żony ze znaczniejszych wychodźców, będących w 
służbie tureckiej. Ajentami tego Komitetu są é- 
migranci : Laskowski i Aleksander Brzozowski. 
Ten ostatni już od kilku tygodmi znajduje się w 
Galicji pod nazwiskiem Mokran-beja, i jak mó- 
wią, skutecznie prowadzi werbunek (1) Ochotnicy, 
których on werbuje, przeznaczem są do utworze- 
nia legionu polskiego, zostającego pod rozkazami 
gubernatora Bośnii i Hercegowiny, i przeznaczo- 
nego przeciw powstańcom w Bośnii (gdzie niema 
wcale powstania; p. r.) Że rząd franeuzki nie jest 
obcym tej organizacji, *©0 pokazuje się z pisma 
wspomnianego powyżej komitetu wojennego do 
jego ejenta, Laskowskiego. W tem piśmie komi- 
tet zawiadamia Laskowskiego, że marszałek Niel 
prosił, by mu komitet przedłożył kompletną listę 
młodzieży polskiej,  Zostającej na wychodź- 
twie, z  wyszezególnieniem tych wychodźców, 
którzy do czasu ostaniego powstania służyli jako 
oficerowie w moskiewskiej armii — jako też pro- 


sił o najnowsze specjalne mapy Moskiewskiego 
państwa. Komitet (jak widać, nader rozmowny i 
lubiący wiele pisać bez potrzeby; p. r.) dodaje, 
że wypełni prośbę marszałka Niela i porucza La- 
skowskiemu znieść się z baronem (?) Okszą w 
Stambule w celu złożenia kadrów formującego 
się legionu. Z drugiej strony, eks-dyktator Lan- 
giewicz nie zaprzestaje dawniejszego swego 
werbuuku do służby tureckiej i niedawno wysłał 
wtym celu tureckiego jenerała, Achmet-effendego 
do Zurychu i Paryża. (Bajeczka, powtórzona z Dzien- 
nika Warszawskiego; p.r.) Dla uskutecznienia swo- 
ich zamiarów wszedł on w stosunki z hr. Plate- 
rem w Zurychu i ks. Czartoryskim w Paryżu. 
Hr. Plater temi dniami wyjechał w specjalnej 
misji na Peszt do Stambułu.* 

La Patrie, a za nią inne dzienniki ogłaszają 
notę rumuńskiego ministra, p. Goleski, wystoso- 
waną do przedstawicieli zagranicznych mocarstw, 
która się tyczy słynnej kwestji ' żydowskiej. 
Nota ta jest jednym tylko z tych licznych doku- 
mentów, które swego czasu wymieniono w tej 
draźliwej sprawie. Później nastąpiła była druga 
nota, nierównie ważniejsza, bo dająca austrja- 
ekiemu jeneralnemu konzulowi w Jassach zadość- 
uczynienie, uznane przez Austrję i mocarstwa za- 
chodnie za dostateczne. 

W Belgradzie uwięziono dotycbczas w ogóle 
30 osób, między któremi znajduje się trzech se- 
natorów. Sam lud wydaje władzom każde podej- 
rząne indywiduum. Księżna Julia przybyła do 
Belgradu nie sama, lecz w towarzystwie swej 
matki i hr. Zichy. W chwili kiedy księżna u- 
kazała się w powozie, licznie zgromadzona lu- 
dność zaczęła głośno płakać. O pogrzebie za- 
mordowanego księcia dzienniki nie podają ża- 
dnych ciekawych szczegółów. Ceremonia odbyłą 
się w najwiekszym porządku, przy nadzwyczaj- 
nym udziale publiczności. Samych cudzoziemców 
było kilka tysięcy. Naród, podbudzany przez or- 
gang rządowe, domaga się wyklęcia całej ro- 

ziny Karageorgiewiczów, a w miasteczku Gro- 

czka władza duchowna, nie czekając na wyższe 
zlecenia, rzuciła już na nią klątwę kościelną. 
Belgradzkie telegramy donosiły, że rząd tymcza- 
sowy zamyśla prosić Austrji o wydanie Karage- 
orgiewiczów, lecz snać zapomnieli ministrowie 
serbscy, że Austrji wolno wydać zwykłego, a 
nigdy politycznego zbrodniarza. Austrja czyniąc 
zadość woli Marinowicza, pogwałciłaby prawo 
międzynarodowe, którego szanowanie pan Beust 
uważa za jeden ze swych najpierwszych obo- 
wiązków. 

Księżna Julia wystosowała do narodu nastę: 
pujący list pożegnalny: „Zanim odjadę, uwa- 
żam za potrzebne, wynurzyć mą gorącą podziękę 
w żałobie pogrążonemu ludowi, który dziś wraz 
ze mną nietylko swego księcia, lecz i wielkiego 
patrjotę złożył do grobu. Wasze współczucie 
przynosi wam zaszczyt, gdyż tylko dusze szla- 
chene mogą być wdzięcznemi. Oddalam się od 
was, ałe myśli moje zostaną przy was. Modli- 
twą moją będą ciągle te słowa: Oby Bóg u- 
trzymał Serbię w szczęściu i wypełnił życzenia 
zawcześnie zgasłego księcia.* 

Młody Milan Obrenowicz bawi jeszcze w Pa- 
ryżu, w domu znanego demokratycznego pisarza, 
pana Huet. Być może, że młody książę pozostanie 
w Paryżu aż do zebrania się skupczyny. 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś we 
czwartek dnia 18. czerwca br. o godzinie Gtej wieczo- 
rem w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym: 1) Statut dla gminy mia- 
sta Lwowa (dokończenie); sprawozd. radny p. dr. Raj- 
ski. 2) Wybór czterech członków do komitetu, zawia- 
dującego miejskim Zakładem sierot. 


— Program wycieczki Sokoła do Poznania, 

W piątek dnia 3. lipca zbierają się udział biorący 
na dworcu kolei Karola Ludwika o godzinie 4, popołn- 
dniu, i przybywają zrana do Krakowa. Z Krakowa rano 
osobny pociąg do Mysłowic odejdzie. W Mysłowicach 
przęsiada towarzystwo do osobnego pociągu pruskiego 
i przybywa popołudniu do Wrocławia. Tam na dworcu 
godzina wypoczynku, poczem pociąg ten sam rusza da- 
lej do Poznania, gdzie przybywa w sobotę wieczór. 

Już w drodze każdy z towarzystwa otrzyma bilet, 
gdzie się w Poznaniu pomieścić może. Część jedna roz- 
lokowana będzie po domach prywatnych, część druga 
w hotelach. Wyszukaniem pomieszczenia zajął się ko- 
mitet w Poznaniu utworzony, 

W Poznaniu zabawi towarzystwo przez dwa dni, 
niedzielę i poniedziałek. Program dła Poznania układa 
komitet tamtejszy, Część jedna Towarzystwa zamierza 
zwidzić i Gdańsk, 

We wtorek rano Towarzystwo wraca przez Wro- 
cław, gdzie do wieczora zabawi, dalej wieczornym po- 
ciągiem do Krakowa. We środę rano zwidzanie Krako- 
wa i wycieczka do Wieliczki. We czwartek, piatek i 
sobotę dalsze zwidzanie Krakowa i okolic i powrót do 
Lwowa. Ktoby sie jednak nie chciał zatrzymywać, może 
i pierwej wracać do domu. 

Jazda ze Lwowa do Poznania (118 mil) i na po- 
wrót, i zwycieczką do Wieliczki i oświetleniem kopalń 
kosztować będzie : 

Jazda III. klasą tam i napowrót: 

Ze Lwowa do Krakowa 6 złr. 

Z Krakowa do Mysłowic L złr. 66 et. 

Z Mysłowic do Poznania 4 talary pruskie i 25 sgr, 

Jazda Il. klasą tam i napowrót: 

Ze Lwowa do Krakowa 9 złr. 2 cte 

Z Krakowa do Mysłowic 2 złr. 48 cut, 

Z Mysłowic do Poznania 7 talarów prusk, 71% srg. 

Oprócz tego płacą wszysey na koszta kolejowe i 
oświetlenie przy wycieczce do Wieliczki 1 złr. 

Ktoby na prowiucji nie miał talarów pruskich pod 
ręką, przesłać je może w banknotach austrjackich ta- 
lar liczac po 1 złr. 72 centów, a 1 sgr. po 6 centów. 

Nieczłonkowie stowarzyszenia Sokoła, chcący brać 
udziai w wycieczce, płacą oprócz tego 1 złr. wpisowe« 
go do Towarzystwa. 

Zapis trwać będzie inclusive do końca ezerwca, a licz- 
bę udział biorących ugrauiczą sie z góry do 500 osób, 

Z Krakowa przyłączyć się można za złożeniem wpi- 
sowego do Towarzystwa i należytości pojedynczej z Kra- 
kowa do Mysłowic, i dalszej należytości prnskim kole” 
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jom, w talarach powyżej wyszczególnionej. Zapis jednak 
i naleźytość trzeba przesłać do Lwowa do dyrekcji „S0- 
koła“, która przeszie bilety jazdy. 

Miedzy Lwowem a Krakowem można się przyłączyć 
do wycieczki. Za złożeniem w dyrekcji Sokoła tej sa- 
mej co dla Krakowian wyznaczonej należytości i 1 złr. 
w. & na wycieczkę do Wieliczki, otrzyma udział bio- 
rący bilet jazdy z Krakowa do Poznania, za którego 
okazaniem, wszystkie stacje między Lwowem a Krako- 
wem wydadzą bilety jazdy do Krakowa i napowrót za pół 
zwykłej ceny taryfy osobowej. Z miejsc bliżej Lwowa 
położonych korzystniej jednak wziąć bilet w Sokole ng 
cały przestrzeń od Lwowa do Poznania. 

Bilety jazdy na kolejach z Krakowa do Poznania 
maja ważność trzechtygodniową, a na kolei ze Lwowa 
do Krakowa ośmiodniową. Ktoby zaś życzył sobie za- 
bawić dłużej za granicą, dopłaci potem w pierwszych 
dwóch tygodniach wracając na kolei iwowsko-krako- 
wskiej w kasie krakowskiej 1 złr. 61 entw. trzecią, a 2 
złr. 39 centów drugą klasą jadąc. 

Bezpieczniej byłoby, aby ci, co osobno później wra- 
cać zamyślaja, zaopatrzyli się w paszporta lub karty le- 
gitymacy jne. 

Jan Dobrzański, dyrektor „Sokoła.“ 


— Kasyno mieszczańskie we Lwowie posiada, jak 
wiadomo, nadzwyczaj piękny lokal i ogródek, ale w 
lecie zbyt mało członkowie korzystają z przyjemności, 
jakie ztąd mieć mogą. Dla ożywienia tedy kasyna i dla 
rozbudzenia życia towarzyskiego, które jest celem tej 
instytucji, postanowił Wydział urządzić rzecz tak, by 
od czagu do czasu muzyka wojskowa grywała w ogród- 
ku kasyna. Członkowie z rodzinami awojemi mają wstęp 
wolny, i to bez biletów i bez żadnej opłaty za muzyke. 
Pierwszy taki wieczór odbędzie się w sobotę dnia 20. 
bm. Nie watpimy, że pp. członkowie wraz z rodzinami 
korzystać będą jak najliczniej z tej sposobności przepę- 
dzenia kilku godzin na świeżem powietrzu, przy dobrej 
muzyce i w miejscu, gdzie jest najlepsza może w całem 
mieście restauracja, 

— Loterja fantowa na dochód sierót, zostają- 
cych w zakładzie św. Teresy, odbedzie się w przy- 
szłą niedzielę t.j. dnia 21. czerwca, po której dane będą 
fajerwerki i wielka ilnminacja elektryczna ogrodu Po- 
jezuickiego za pomoca nowo sprowadzonego aparatu 
dla tutejszej akademii technicznej. Aparat ten posiada 
doskonały regulator wynalazku p. Duboscq, i pierwszy 
raz próba ta wykonaną będzie, oświetlając prawie sło- 
necznem światłem cała przestrzeń ogrodu od strony 
wielkiej alei. Dwie muzyki wojskowe nprzyjemnig pu- 
bliczności ten wieczór. 

— Na błoniach za rogatkami Janowskiemi roz- 
poczną się dziś wyścigi konne. Pierwsza gonitwa dziś, 
druga w sobote, trzecia w poniedziałek. Ceny miejsc: 
Powóz w miejscu zamkniętem 6 złr., krzesło 2 złr., 
wstep na miejsce zamknięte bez siedzenia 50 kr.; od 
wjazdu powozem parokonnym 1 złr., jednokonką 50 ct., 
wierzchem 1 złr. Psów brać z sobą nie wolno. 

— W wyższym Zakładzie naukowym żeńskim 
pani Selingerowej odbędzie się jutro popis uczennic. 

— Od Wydziału centralnego Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych. 

Towarzystwo liczy z końcem maja b. r. członków 
rzeczywistych 1624 z 3069 udziałami; członków wspie- 
rających 280, dobrodziejów z jednorazowym  datkiem 
218. Stan gotówki wynosił po koniec maja br. złr. 16.595 
ct. 97'/, z tego użyto złr. 15.736 ct. 38 na zakupno e- 
fektów imiennej wartości złr. 18.60v. REJ 

Towarzystwo nie rozszerzyło się jeszcze tylko na 
powiaty Biała, Kosów, Śniatyn, Stanisławów, Wieliczka, 
Odezwać się więc musimy przy tej sposobności do do- 


Wycieczki naukowe członków filii | Rada lwowskiego 
lwowskiej 
Na walnem 
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tyczących pp. delegatów naszych, aby przyłożyli wszel- 
kiego starania do zawiązania i w tych powiatach insty- 
tucji, która w tak krótkim czasie rażne postępy poczy- 
niła i wielką przed sobą ma przyszłość, 

Na wielorakie odezwy widzi się Wydział centralny 
spowodowany, podać do wiadomości Wydziałów po- 
wiatowych, że podanie jego o uzyskanie od c. k, rządu 
uwolnienia od stępla kwitów i ksiąg rachunkowych To- 
warzystwa, dotąd pożądanego nie odniosły skutku. 

Z odwołaniem się więc do okólnika tutejszego z d. 
20. lutego 1868 1. 345 wzywamy Wydziały powiatowe, 
by chciały prowadzić tymczasowo manipulację najodpo- 
wiedniejszą ich miejscowym stosunkom, bo jak długo 
wyczekiwana rezolucja ck. rządu nie nadejdzie, Wydział 
centralny manipulacji stałej i jednolitej zaprowadzić nie 
może. Tuszymy sobie jednak, że to juź w najbliższym 
czasie nastapi. 

Rokowania z Towarzystwem tarnopolskiem są na 
najlepszej drodze i wkrótce nastąpi ostateczne pułącze- 
nie się obu Towarzystw. 

Nie możemy pominąć sposobności, by nie złożyć 
podziękowania dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności 
za zasilenie naszego Towarzystwa darem 200 złr. 

Lwów dnia 31. maja 1858. 

(L.) Ze Starego Miasta d. 15. czerwca. W dzień 
niedzielny, t. je dnia 14. czerwca b. r., książę Ludwik 
Łodzia Poniński, naczelnik powiatu staromiejskiego, 
uznał za stosowne, nie oddać hołdu Najwyższemu w 
świątyni Jego dopóty, dopóki powietrze miasta w sposób 
właściwy oczyszczonem nie będzie. Rewizor policji z 
policją miejska pozamykał poprzód wszystkie sklepy, 
w mieście się znajdujące, pod zagrożeniem aresztowania 
każdego, ktoby się temu sprzeciwiał, a dopiero po tym 
akcie, nie zbyt licującym z ustawami zasadniczemi, ru- 
szył JO. naczelnik powiatu do świątyni Pańskiej. 

— Pan Józef Perkowski, były oficer armii otto- 
mańskiej, jest proszonym w swoim własnym interesie 
dać adres swego terażniejszego pobytn podpisanemu. 

r Dr, Żebrowski, 
lekarz szpitalu angielskiego w Stambule. 


Lwów d. 18. czerwca. 

Szybko załatwiła większość Rady państwa 
sprawę podwyższenia podatków stałych. Na je- 
dnem posiedzeniu Wydział finansowy przyjął 
wnioski rządowe bez żadnej zmiany, i zaraz na 
następnem posiedzeniu, tj. wczoraj, w drugiem i 
trzeciem czytaniu pełna Rada państwa uchwaliła 
polecone przez Wydział finansowy wnioski rzą- 
dowe! Od soboty jedynie do wtorku cała Austria 
miała czas rozpatrzyć się w tych wnioskach, a 
nim opinia publiczna mogła dać jakikolwiek znak 
życia w tej sprawie, już i zapadła uchwała w 
Radzie państwa, w sprawie, najdotkliwszej dla 
wszystkich opodatkowanych! Piękny upominek 
przywiozą deputowani swoim wyborcom! Nie 
tyczy się to jednak naszych, bo nasi wszyscy o- 
świadczali się przeciw podwyższeniu podatków, 
lecz przegłosowani zostali. 

Przez przemianę długu państwa na renty, od- 
padła potrzeba amortyzacji tej części długu, któ- 
ra przemianie uległa. Aby wydatek jeszcze wię- 
cej umniejszyć, uchwalono teraz w Radzie pań- 
stwa, że i tej części długu państwa, która prze- 
mianie nie uległa, nie trzeba amortyzować, t. j. 
nie trzeba wyłosowanych obligacyj spłacać, lecz 
wykupić się ma te obligacje nowo wystawioną 
obligacją rentową. 

Co do trwania obecnej sesji Rad 


ady państwa, 
donoszą, że na odbytej pozawczoraj 
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zebraniu lwowskiego | tuowania komitetu, 


ła wspomnionych członków do ukonsty- 
a mianowicie, 


postanowiono odroczyć Radę państwa d. 23 lub 24 
czerwca. Na uchwałę tę wpłynęła ta okoliczność, 
że komisja finansowa Izby wyższej polera nie- 
zmienne przyjęcie projektów finansowych, a tem 
samem nie można się spodziewać długiej dyskusji. 

Nie bardzo pomyślne wiadomości nadchodzą 
z Belgradu. Opozycja przeciwko rządowi prowi- 
zorycznemu się budzi, i jak nasz telegram dzi- 
siejszy donosi, eoraz szersze znajduje pole. Już 
z ogłoszenia stanu oblężenia w całym kraju, z 
coraz liczniejszych uwięzień, z namiętnego wy- 
stąpienia urzędowych organów przeciw Karageor 
giewiczowi wnosić można było, iż rząd prowizo- 
ryczny obawia się zaburzeń i nniemożliwić je 
pragnie środkami prewencyjnemi. 


Ostatnie wiadomości. 


Pensjonowani zostali: Pułkownik inżynierji, 
Witalis £ępkowski, dyrektor inżynierji w Te- 
resiensztadzie, podpułkownik ułanów Juliusz 
Mileski, i tytnlarny podpułkownik, August Orosz, 
korolo magazynu potrzeb wojskowych w Kra- 

owie. 


Przedwczoraj przybył ks. Napoleon do Pe- 
sztu.  Przyjmowano go nadzwyczaj świetnie. 
Jeden statek wyjechał naprzeciwko niemu, a na 
brzegu oczekiwali go ministrowie, inne znakomi- 
tości i masy ludu. 

W peszteńskiej Izbie poselskiej wniósł Nyary, 
aby wyrażono współczncie z powodu śmierci księ- 
cia serbskiego. Zwyczajem parlamentarnym wy- 
konała to Izba przez powstanie z miejse. 

Rząd węgierski będzie reprezentował na po- 
grzebie księcia Michała hr. Edmund Zichy, jego 
osobisty przyjaciel. 

Car moskiewski wyraził w Belgradzie ubole- 
wania swoje z powodu zamordownia księcia; po- 
chwala utrzymanie STO i pragnie, aby wy- 
bór nowego księcia mógł wypaść zgodnie z ży- 
czeniem ludu. Namiestnictwo wydało nową ode- 
zwę, w której zapewnia lud, iż będzie nmiało 
postarać się, aby wola Serbii była szanowaną. 
W skutek zeznań osób aresztowanych przedsię- 
wzięto nowe uwięzienia, między innemi zaś 
siostry księżnej Karageorgewiczowej i pięciu 
studentów. j 

Inspirowana Debatte wiedeńska  zamieszeza 
dosć długi artykuł, poświęcony pamięci zamor- 
dowanego księcia serbskiego, w którym mówi o 
nim z najżywszą sympatją, niemal z uwielbieniem. 
Przemawia także za utrzymaniem na tronie serb- 
skim dynastji Obrenowiczów, konstatując zarazem, 
że nawet podejrzenie brania udziału w morder- 
stwie księcia Michała, ciążące na Karageorgiewi- 
czach, powinno być dostateczne do usunięcia ich 
od tronu serbskiego. Debatte drukuje to w miej- 
scu, gdzie umieszcza zwykle komunikaty oficjalne. 

Z Paryża telegrafują prywatnie do jednego 
z wiedeńskich dzienników, że mocarstwa radziły 
Milanowi Obrenowiczowi, aby wyboru na księcia 
Serbii oczekiwał w Paryżu. 

_ ,Niewiadomo jeszcze, co skłoniło księżnę 
Julię do tak nagłego wyjazdn z Belgradu. (Patrz 
dzisiejszy Przegląd.) Czy nie chciała się zjechać 
z matką Milana, lub czy agitacja, nieprzychylna 
dynastji i rodzinie Obrenowiczów, wzmogła się 
do tego stopnia, że nważała za konieczne opu- 
ścić stolicę serbską? Przy jednym z uwięzionych 


oddziału wezwa- 


aby 


skim. — Sąd kraj. we Lwowie wzywa J 
i Teresę Solskich na termin 27. NÓG Bo 


| niejakim, Spasichu, który był sekretarzem w są- 


dzie apelacyjnym, tymczasowy rząd znałazł bar- 


dzo ważne papier jaśniajace cały plan sprzy- 
siężenia. Papiery, wyjaśnigj gee yp przy 


Dnia 17. b. m. 0 
ustawę, zapowiadającą 
ustawy wojskowej 
1. lipca. | 

Hr. Bismark odjechał dnia 16. b. m. na Po- 
morze. a Ę 

Król duński zamierza zjechać sie z królem 
szwedzkim. : F 

W Meksyku protestuje publicznie Marquez, 
aby miał był zdradzić cesarza Maksymiliana. 


głoszono w Darmsztadzie 
; zaprowadzenie pruskiej 
i kodeksu karnego od dnia 


R 
Telegramy „Gazety Narodowej". 
Wiedeń dnia 18. czerwca. Wczo- 
raj przyjęła Izba następujące projekta ustaw : 
o podwyższeniu podatków bezpośrednich, o 
zmianie przy kredytowaniu akcyzy od piwa, 
wódki i cukru, i o wydaniu nowych tytułów 
dłużnych na miejsce przychodzących do spła- 
ty tytułów dłużnych dotychczasowego długu 
państwa. j - 
Izba panów przyjęła wczoraj projekta u- 
staw o zapobieganiu zarazie bydła 1 0 taryfie 
kolejowej, ostatni projekt z przyjętą mimo 0- 
poru rządu poprawką, że przy zniżaniu taryfy 
rząd musi wynagradzać odnośne Towarzystwa 
kolejowe. ` TED 
Belgrad dnia 17. czerwca. Wszy- 
stkie mocarstwa gwarantujące pozostawiają Serbii 
zupełną wolność w obsadzaniu tronu książęce- 
go. Aresztowania trwają ciągle. , 
Belgrad dnia 17. czerwca. Obja- 
wia się niezadowolenie, wymierzone przeciw człon- 
kom rządu namiestniczego. Agitacje i knowa- 
nia coraz więcej się rozszerzają. Na żądanie 
rządu serbskiego odbyły się w Zemuniu (Semlin) 
po domach rewizje. 
S 


Kursa z dnia 17. czerwca 1868, godzina 1. 


min. 50. popołudniu. | 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 58.90. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywidendy) 204.70. Kolej siedmio- 
grodzka 147.95. Kolej południowa 174 90. Kolej_pań- 
stwowa 257.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 141.75. 
Kolej północna 176.75. Kolej Rudolfa l. emisji 105.5 '. 
Kulej Rudolfa II. emisji 138 25. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 160.—. Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 65.50. 
Losy 1860 r. —.—. Losy 1864 r. 87.70. Napoleondor 


9.24. Pruski kurant 170%. Losy kredytowe —.—. 
Usposobienie mdłe. 


Kursa z dnia 47. czerwca 1868, godzina 6. 


min. 25. popołudniu. 

Wieden. Pożyczka bezpodatkowa 58.85. 
kredytowe 190.40. Akcje Karola Ludwika 
dendy) 204.50. Kolej południowa 175.20. Kolej pań- 
stwowa 257.—. Losy 1860 r. 84.—. Karola Lndwika 
obligi pierwszeństwa II. emisji 88.50. Lwewsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 15.50. Napoleondor 9.24. 
Spirytus —. Usposobienie mdłe. 

Paryż. Renta 3%, 70.15. , 

Wrocław. Pszenica 114. Żyto 72. Owies 41. Rze- 
pak zimowy —, Koniczyna —. - 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kredy- 
towe 85*/,. Galicyjska kolej 9210. Kolej państwowa 
150. Wiedeń —, Usposobienie stałe, spokojne. Psze- 
nica —, Żyto 54%, Owies 34. > 


Akcje 
bəz dywi- 


Pożyczki loteryjne. 
Oblig. KE, Rożóski ido 


Płacą | Ządają 
Cennik gieldy w. a. |w. a. 


we Lwowie, d. 17. czerwca. Tje. CAET 
I Akcje za sztukę, porria 


| i 
Kolei gal. Kar. Ludw. . . [203:004204;00 
Kolei wow. Czem. © a œ 1717:75 179,00 
Banku hyp. galic. . . . . | 00/00] 00,00 
Papierni czerl. bez dyw. | 00/00] 00,00 
I. Listy zastawne za 100 zł. | 
Tow. kred. gal, m. k.) 5] 76(85] 77(15 
Tow. kred. gal. w. à $È SH 73204 73,50 
Banku hypot. galic, jè Hi 87,75] 88/25 
Iii. Obligi za 100 ztr. | 
fndemnizacyjne galie, . . | 65/70] 66/15 
tto. Wk. krakow. | 00100f 0000 
dtto. Ks. bukowiń. | 00/00] 00/00 
Pożyczki glodow. z r. 1866 | 99 (604100150 
Pierw. kol. gal, K- L. I. em.] 00/00] 90/00 
dtto dtto dtto Il. em.| 88,504 89 ou 
dtto dtto Lw. Czer. | | 
I. emisji | 75150] 76125 
dtto dtto dtto IL. dtto | O0|00] 00|00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski u a „ „| 5150] -5154 
Dukat cesarski , , „, „ „| 552] 5/56 
Napoleonfor , , , . „| s121] 9/27 
Rabel srebrny rosyjski > „| i|za| 1182 
dtto papierowy dtto . „| 157] 1158 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol.| 00|0n| 00|00 
Talar praski srebrny „ . „| ooloof 00|99 
Pruskie bilety kasowe „ „| 1/70] 1/71 
Półimperjał rosyjski . „| 9142] 9150 
ya =: | e 113;50{114]50 
„Sprzedano: Obligi indemnizacyjne galic. 
po 66.15. ,, Soniczyną korzec 180 funt. net- 
to po 27.25. 


e 


Rnda lwowskiego oddziała c. k. 
ospodarskiego Towarzystwa galicyj- 
skiego M2 zaszczyt zaprosić Szanownych 
„ Członków na waline zebranie tegoż 
oddzialn, które się odbedzie w piątek dnia 
26. czerwca D. re © godzinie Śtej popołu- 
dnin we Lwowie, w sali na strzelnicy miej- 


sę, 
orządek czynności tego walnego ze- 
brania jest następujący ; 

1. Sprawozdanie przewodniczącego o 
czynnościach, załatwionych przez ade od- 
działu od czasu ostatniego walnego ze- 
brania ; r 

2) wybór dwóch delegatów na Ogólne 
zgromadzenie ©. k. Towarzystwa gOSPOd. 
galic., w dniu 50. czerwca i następnych 
dniach lipca b. re odbyć się mające, OTAZ 
udzielenie im stosownej Instrukcji i a 

3) wybór nowycb Członków © zy M 

4) dalszy ciąg obrad nad przedmiot a 
niezałatwionemi na poprzedniem Walne! 
zebraniu w dnin 6. kwietnia b. r. (pank* 2., 
5., 6., 7. it. d. ówczesnego porządku czyn- 
ności). 

Lwów d. 12. czerwca 1868. , 

Jan Załuski, dział 
przewodu. Rady lwowskiego oddziału. 


oddziału galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego, odbytem dnia 6. kwietnia 
b. r. zapadła w przedmiocie proponowane- 
go rozwinięcia czynności tegoż oddziału w 
kieruaku naukowym (przez urządzanie W 
cieczek wspólnych podczas lata) uchwała 
w tej osnowie: iż Rada oddziału ma utwo- 
rzyć stały komitet: 

1. Do ułożenia każdorocznego progra- 
mu dla odbywać się mających wycieczek ; 

2. do rzeczywistego urządzenia tychże 
wycieczek ; 

3. do zajmowania się wszystkiemi czyn- 
nościami administracyjnemi i naukowemi, 
które są w związku z owemi wycieczkami. 

W wykonaniu rzeczonej nchwały wal- 
nego zebrania, Rada oddziału na swojem 
posiedzaniu, odbytem dnia 12. maja b. r., 
wybrała w mowie będący stały komitet do 
sprawy wycieczek naukowych; a to powo- 
łnjąc do składu jego następujących człon- 
ków lwowskiego oddziału, jako to : pp. Mie- 
czysława Darowskiego, Jana Dobrzańskie: 
go i Władysława Tynieckiego. Określono 
następujace wskazówki dla tegoż komitetu, 
pod względem postępowania w Sprawie je- 
mu poruczonej, a mianowicie : + 

I. Trzeba mieć wzgląd na to. iż prze- 
znaczeniem w mowie będących wycieczek 
naukowych jest zwidzenie: znamienitych go- 
spodarstw, celniejszych zakładów przemy” 
słowych, wzorowych plantacyj, osobliwośól 


| przyrody. 


II. Wycieczki wspomniane pow inny 
być przedsiębrane za współudziałem publi- 
cezności w ogóle, a w szczególności nezniów 
szkoły gospodarstwa wiejskiego w Dubla- 
KT Ze względu na profesorów i uczniów 
tejże szkoły, wycieczki mogą się tyłko od- 
bywać na początku kursu, szkolnego, a Za- 
tem w miesiącach sierpniu 1 wrześniu (w 
czerwen wycieczki 88 ulemożebne k- pray 
czyny egzaminów, odbywającyca SIę ŁA ge 
czas właśnie w szkole dublańskiej, w lipe 
także niemożebne, z przyczyny wakacyj tej 


szkoły), ki zy 
i cieczki przy- 
IV. Aby zamierzone i Ane neS 


niosły korzyść naukową, i 
Da enie pozostał, trzeba aby ky 
olumnie wycieczkowej towarzyszy ie- 
wy publicysta, któryby tak odbytą wyć 
czkę, jak i zrobione podczas niel apon iai 
żenia uczynił przedmiotem artykułu dzien 
nikarskiego, nakreślonego w kształcie nie- 
co obszerniejszego sprawozdania, rozbiera" 
jącego każdą rzecz dość szezegółowo i 
stanowiska naukowo - gospodarczego IU 
przyrodniczego. Sprawozdanie tego rodzaju 
wypadałoby zamieścić w Rolniku, jako or- 
ganie galice Towarzystwa gosp. 
V. Kolumnie wycieczkowe 
czyłby jeden z już wymienionyt 
stałego Komitetu. Że wzgledu zaś na nat- 
kowe cele wycieczki, oraz na uczestnictwo 
w niej uczniów szkoły gospodarczej dublań- 
skiej, powinienby towarzyszyć każdej kolu- 
mnie wycieczkowej przynajmniej jeden Z 
profesorów tegoż zakładu. 


przeworni* 
członków 


wybrali z pomiedzy siebie prezesa i sekre- 
tarza komitetu, tudzież intendenta wycie- 
czek, nastepnie komitet może przybrać do 
grona swego także jeszcze inne osoby, je- 
żli tego uzna potrzebe. 

Po ukonstytnowaniu się, komitet ma 
się zająć ułożeniem programu dla każdoro- 
cznej serji wycieczek naukowych, wszelako 
z uwzglednieniem powyższych wskazówek 
(L—=V.). Program tego rodzaju będzie przed 
łożony Radzie oddziała do wiadomości, i 
ogłoszony w Aolniku,a jeśli można, także w 
innych pismach. 

O każdej wycieczce komitet zawiadomi 
publiczność, ile możności bezpłatnem ogło- 
szeniem w gazetach. 

Urzędowa nazwa komitetu opiewa : „Ko- 
mitet do sprawy wycieczek naukowych, Z ra- 
mienia lwowskiego oddziału c. k. Towa- 
rzystwa gosp. gal.* 


Z Czortkowskiego dnia 14. czerwca. 
(Speranda zbiorów.) Deszcze przechodowe, 0 
których sprawozdanie ty godniowe Gazety 
Lwowskie) donosi, nieokazały się dla wzrostu 
zboża tak zbawienne, jak tam, i skargi co 
do stanu zasiewów, powiększają się U nas 
co dnia głośniej i powszechniej: bo są tak- 
że i takie okolice, że od 14. maja aż do 
teraz jeszcze ani kroplą tego deszczu prze- 
chodowego zwilżone nie były. Chmury z zi- 
mnym wiatrem zachodnim przeciagają już 
od dni kilku, bokami grzmiało į gdzieś pa- 
dał deszcz; zdawało się, że nastąpi stota, 
reca R wi wi się znowu i zd 

największej m j okolic 

BŁ przerwy dalej J części naszej A 

„Nie spodziewamy gie- wiec tak obfitych 
zbiorów, jak się na poest maja pokazy- 
wało, ho już i zapóżno na to, ażeby jeszcze 
deszcz to poprawić mógł co pygucha do 
RE zniszczyła. Żyta liche i pszenica mo- 
gia y yć lepsza, jęczmiona wyrzadły A pó- 
E A Ik? schodziły, kukurndza zmi- 
Ez, o slemiak jakoś sce 

orzec pszeni 

żyta po 6 z. 50 © 
a jęczmień i hreczk 


Uprawa chmielu w naszej okolicy wzra- 


y płacą u nas pO 11 zh, 


lzano flaney i chmi 2 

gdzie już od kilku tat chmiel produkują, tam 
„POSuC 3 at- o ładnie 

wyglądają i obfity paielniki bardz 


a granicą 
według norymh zeszłorocznego % 
Zeitung z SPB ergskiej Hopfen- © 96 do 45 


. czer o 
złr. od cetnara cłowego.. są P 


e 


Część urzędowa 


Edykta. Sad kraj akowie WZY- 
wa wierzycieli porna części dóbr 
Tymową w dawniejszym obwodzie bocheń- 


— Sad powiatowy w Bukowsku wziął Je- 
drzeja Lenia Kopacza pod kuratelę. — Sad 
powiatowy w Janowie zawiadamia Henniga 
Barana o pozwie Franciszki Rebczyńskiej, 
Katarzyny Niczowskiej i Marji Judkowej 
pto 58 złr.; terminu 2. lipca b. r. — Sąd 
krajowy we Lwowie zawiadamia Matella 
Szułtza o nakazie płatniczym pto 70 złr., 
na rzecz Chaima Korna wydanym, — Ten- 
że sąd zawiadamia Josla Weitmana o na- 
kazie płatniczym pto 1.275 złr. na rzecz 
Ludwika Koperkiego wydanym. — Sąd po- 
wiatowy miejsko-delegowany wzywa posia- 
dacza zaginionego dokumentu dłużnego, 
przez Antoniego i Julię Pajgertów w Krzy- 
weńkiem dnia 12. maja 1809 zeznanego 1 
na 16.000 złr. opiewającego. 


Licytacje. Sad krajowy we Lwowie 
sprzedaje dnia 20. lipca i 20. sierpnia b r. 
sume 15 000 złr., intabulowaną na dobrach 
Starzyska, Wola Starzyska i Kurniki na rzecz 
Marjanny Kriegshaberowej., — Urząd gmiu- 
ny w Rohatynie wydzierżawia dnia 7, sierp- 
nia br. dochody propinacyjne tegoż miasta. — 
Sąd powiatowy w Oświęcimie sprzedaje dn. 
2. lipca, 6. sierpnia i 8. września br. real- 
ność pod l. 38 et 39 tamże ; cena 3631 złr. 
98 cent. 


Konkursa. Sąd apelacyjny lwowski 
rozpisuje do dnia 30. czerwca br. konkurs 
na posady sędziów powiatowych. adjnnktów, 
pisarzy tabularnych, kancelistów i sług w 
nastepnjących siedzibach sadów powiato- 
wych na Bukowinie: Sadogóra, Kocmań, 
Zastawna, Wyżniea, Stanestie , Storożyniec, 
Seret, Radowce, Solka, Suczawa, Humora, 
Kimpolung, Dorna. 


Telegrafowany kurs wiedenski 
z dnia 17. czerwca alo 


Oblig.dłng.państ.5% na 100 zł. m. k. 
Bożyczi 1811854 5%, za 100 zł. m. k, 
Losy z poku Po EE: e EAGH 
j u nar. al. w... « 

| 2 R óRarzysi kred. na 200 gł. 

Londyn 10 fnt., sterlingów . « . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 5 
Srebro za 100 zł. w. 8e s e a , 


à 16 : raramen] 
Wiedeń 16, czerwca KILS zi. | c 


%, Metaliki na wal. austr. m EER 
„ Pożyczka narod. . •« . ka D 4 
» Metaliki na m. k. . .Ą 57|60] 57 70 
» Obl. ind. niż. austr.. . | 86100] 86 25 
h o» „. węgierskie, , 75/50) 76 25 
n » „ Chor.isław, „| 75i00] 75 50 
nę galicyjskie . . | 65ł20f 65 50 
n n n bukowińskie . | 65/00] 65:50 
eN ES n Biedmiogr, , „| 69{75ą4 70,50 


wej z r. 1866 . . . 100100 
Losy poż. z r. 1839 (całe) |165 50|166|0U 
n LJ s | e m w) 001 80/50 
n 5 » 1860 . . . f 84 40| 84/60 
U n „ 1864 „ . „| 87,70] 87190 
5 „ Srebrnej z r. 1864 | 68'00| 6850 
» » » z r. 1865 | 72-50] 78|00 
» kredytowe „. . . . 1185 00| 135[25 
„ ks Bsterhazego . .| 00 00] U0|00 
„ ks Salm . . . » «| 35 00] 35] 0 
„ br. Palfy . . « . « 2700] 27/50 
„ ks. Klary « e.e’ 28 00| 28]50 
„ hr. St. (łenois „ » .| 25 50| 25/75 
„ ks. Windischgrätz „. . | 18 75] 19] 5 
„ hr Waldstein . » » | 22 25] 22 175 
„ Rudolfa . . « . „ «| 14 vOJ 14|50 


Atcje banków i przem. 
Banku narod. austr. > . 

„  amglo-austr |. «+ à 
Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. Ferdynauda 

„ Karola Ludwika . . 


17724 00 
201 175 


1775 00. 
202 00 
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„  Czerniowieckiej „ » [177,50]177(75 
Prior. kolei Kar. Lud.za 1 0 34 o 950 
» „ lw. czern. za 100 | 76/00] 76,03 
ms Listy E i [| | 
anku narodowego r , 
w monecie konw. jo lain: 96|60 s g 
w walncie austr. 92 ke 4400 
Galic Zaki kod 4 2 g 00] 88150 
$ etzn 9. 
ŚR Zakikda kre „ ziem. | 9y|00] 99/50 
Kursn zagraniczne. 
(3-miesięczn e.) 
. . « | 9/23] 9/23 
Napoleonon, nr . « - | 96/50] 96183 
Frankf, n. M. 100 . « « . 96/70] 96/95 
Hamb. 100 mark. . » . „| 85/40] 85160 
Londyn 10 fm. e . . . . |115)90|116|10 
Paryż 100 frank. . „ . . | 45|95] 46100 


Paryi 16. czerwca. i 
Renta 3,  . . | zolze| oloo 


aaa aa 


Pociągi kolei żelaznej 


_ Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa o g. 5. m. 10. r. 
a 5 og. 5. m, 20. w. 
a z Krakowaog. 10. m, 20. r. 


o g» 8. M. 44 W 


Przychodzą doLwowa o g. 8. m. 4U w. 


" . og. 8. m. 32. rI- 

5 doKrakow sog. 2. m, 54. Po 

" „ o g 6. m. 15. F. 
Pociągi kolei żelaznej Lwowsko 
Czerniowieckiejia jer 
r s 

Odchodzą ze Lwowa 8 k L M aczbr.: 

a s < ; 

ia z Czerniowiec 6. & 50 m. w. 


r, p a o godz. 5. rano, 
Przychodzą do L ak o godz. 5, wiecz, 
» do Czerniowiec g. 8. 1 5., 
z Ą o g.8.14m 


4 


wóbD 


Właśnie madeszło : 


GAZETA NARODOWA z dnia” 18. czerwca 1868. 


MINERALNYCH "=" ""*"""" 


"'BÓRNE Ludwig, gesammelte Schriften 


wydanie zupełne w 12 tomach, 


kosztuje tylko 2 złr. 50 ct. w. a. 


w księgarni E". EH. RICHTERA we Lwowie 


w hoteln J.amgh, 


2147 


do utrzymania 
porostu włosów 


jak znana, sławna w kraju 
lzą graniog, przez fakultet 
m=dyczny zbadana. najświe- 
imiejszemi skutkami po- 
szczyeić się mogąca, przez W 
J. U. Mość, cesarza Fran- 


e 
3 
= 
> 


dv uars 


AEN 


karania, 


Odprzedający 


ma = 
Kabrik und Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros u. en detail 


bei Karl Polt, 


skład 
ZYGMUNTA RUKERA 
w aptece pod Srebrnym oriem. 


u K. W. Wiełosórskiego ; 


PWZ O i 


Pomada rezedowa kędzi 


; włosy, której używując regularnie, nawet i 
Lęgi ł łyse miejsca porastają na głowie, siwe è ryże 
włosy przybierają barwę cearnag: wzmacnia 
Ona posadę włOSÓW, usuwa formowanie sie 
łupiesu w kilku dniach cupełnie, chroni od 
wypadania włosów, tadaję włosom połysku na- 
turalnego, włos układa się po mej ' 


Talia teo, 
i nie siwieje do późnej starości. -- 
Cena słoika wraz z przepisem użycia 
IN 1 zir. 50 et. Z przesyłką pocztową 
N A złr. 60 ct. 


otrzymają znaczny rabat. "FR; 


parfumeur und 6. 6. Prioilegiums=Jufaóer 
in Wien, Neubau, Sitbeufterngofje, Nr. 9, — dokąd z wszelkiemi pisemnemi 
zleceniami udawac sie trzeba, a ziecena z prowincyj z przesłaniem należytości 
lub za pobraniem pocztowem najspieszniej uskuteczniane będą, 

główny we Lwowie jedynie u panów : 


Kędzieraawi włosy. 
|=) 


UWIADOMNIENIE. 


PIOTR WAJDA 


przeniósł swą 


PRACOWNIĘ SUKNI 


2.4 


Łysym dla odzyskan a wlosów. 


Wyłącznie i jedynie istniejący 
najpewniejszy i najlepszy 


ŚRODEK -POROSTU WŁOSÓW. 


EE Nie znajdzie się nie lepszego, "ZS 


przysporzenia 


y i 
na glowie, 


ciszka Józefa I. austr, wyłą- 
cznym przywilejem dla wszy- 
stkich prowincyj austr. pa- 
tentem z d. 18. listopada 1865 
roku do liczby 15.812 — 1892 
wyszezęgólniona 


erzawiąca 


te 


: wosojm DjuupuedAm MiIazad 


JĄG DIUUM0M10 


ADOLFA BERLINERĄ 


aptekarza. 


Tudzież: w Brzeżanach a Jozefa Żminkowskiego. e. k. apt; w Tarnowie 
w Krakowie u Józefa Jahna ; 
Sqezu n Ignacego Garana; w Brodach u T, Gomolinskiego, aptekarza; w 
Czerniowcach u Engelharda i Spółki i u Ignacego $chnircha 


w Nowym 


W 


.m.<w 


2128 1—12 


2121 2—8 


MĘZKICH 


z domu pod l. 446!/, de domu pod l. 298. obok dawnej strażnicy Halickiej. 


morgów przestrzeni, w dobrej glebie. 

Poszukujący chciałby wejść w stosu- 
nek dłuśsaej dzierżawy, s tem za- 
strzeżen em, iż tylko w dobrem gospodac- 
stwie. a nie wyniszczaniu ziem: wydzierża- 
wionej: widzi własne korzyści, i dlatego 
chciałby wejść w stosunek z właścicielem. 
który tą samą zasady się kieruje. 2105 2-2 


J. S- Dstatnia pocziu Brody. 


prz: się dzierżawy 0 40) du 600 


> Ą w jednem z pomniejszych 
Aptekę M he pe. ży- 
czyłby sobie niżej podpisany wziąć w 
dzierżawę. Mających do wydzierżawie- 
nia, upraszam zgłosić się pod adresem: 


Fr. Nowakowski w Zablotowie. 
2008 6—6 


Rurki przeciw Astmie 
aptekarza Lev u8seur, 


leczą rychło i niezawodnie najnporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu n wyna- 
lazcy, przy ulicy de la Monnaie 19, w War- 
szawie w składach materjałów apiecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
kolascha. 1606 75—9 


Prawdziwa francnzka 


wódka 


(Esprt de vin) 


nadeszła właśnie z Bor- 
deamx do apteki „pod | 
2100 gwiazdą“ 2—7 


Piotra Mikolascha. 


Cema butelki 2 złr. w. a. 
Za opakowanie 25 et. 


A r 


Poudre Rosée 


pana Rigaud 6 Spółki w Paryżu, 
45 rue Richelieu, 


Ochrania płeć od wiatru i zimna, na- 
daje jej wyrazu, zdrowia i świeżości, zapo- 
biega tw zeniu aię piegów. Zapach tego 
wytworu u;jmilszy, i pod każdym względem 
powinienby stanąć nad takzw. Pondre de 
Riz i Poudre d'Amidon. 1655 10—12 


SKŁADY we Lwowie: w aptece Ą. 
dolfa Berlinera iw Tarnopolu w a- 
ptece dr.Bnehclta. 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. 


Cierpiący 
na rupiurę 
nawet tacy z zadawnianami ruptnrami, Zo- 
stang w najliczniejszych przeważnie 
wypadkach zupelnie wyleczeni za po- 
morg Maści rupturowej Gottlieba 
Stnrzenegyern. Dokładne opisanie spo: 
sobu użycia tej maści wraz z mnóstwem 
zadziwiających, urzędownie zatwierdzonych 
świadectw, w celu poprzedniego przekona- 
nia się, daje się hezpłatnie. Maści: tej 
dostać można w słoikach po cenie 3 złr. 
2U et, w. a. tak wprost u wynalazcy 
Gottlieba Sturzeneggera w He- 
risau, kanton Appenzell w Szwajcarii, 
jakoteż w aptece p. Zygmunta Ru- 
kera we Lwowie. 2062 4—17 


Dla rodziców! 


Po długoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usunąć chorobę robako wą 
której ofiara bywało mnóstwa dzieci, a to 
apomocą środku powszechnie znanego p. n. 


CZEKOLADY NA ROBAKI. 


Przepis użycia jest przy opakowaniu 
za każdej kartce umieszczony. 

Cena jednej sztuki 20 et. U.mnie bez- 
pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 


August Kroczer. m. p. 
aptekarz w Tokaju. 


We Lwowie dostanie w aptece Zygmunia 
Rukera pod srebrnym orłem i w apteca p. 
Ad. Berlinera. 1754 26—? 


di 


= Ztr. 250.000 2 
do wygrania przy nastąpić mającem dnia 
1. lipca rb. wielkiem ciągnieniu c.k. aust, 


Ą 5 À . 
państwowej pożyczki kolejowej. 
z r. 1858. Główne wygrane tej pożyczki: 
złr. 250.006, 200.000, 150.000, 40.000, 
30.000. 20.000, 15.000, 5000, 4000, 
3000, 2500, i t. d. Najriższa wygrana 
złr. 165. 

U niżej podpisanego można dostać 
losów na powyższe ciągnienie, 4 l los 
częściowy kosztuje złr. 2, 8 sztaki zir. 
5. 7 sztuk złr. 10, 15 sztuk złr. 20. 

Łaskawe polecenia będą za aadesła- 
niem kwoty w austr. notach hankowych 
natychmiast franko uskuteczniane, dokła: 
dne plany losowania do zamówień za- 
łączane, każda bliższa wiadomość cię- 
tnie ydzielana. a wreszcie lista wygra- 
wych . współaczestnikom nażychmiaśt po 
ciągnieniu bezpłatnie i franco przesłana, 

Uprasza sig zatem z, łaskawemi jak 
najspieszniejszemi poleceniami , udawać 
się tylko wprost de domu handlowego 
| E. Bein, 

osde Bockenbei- 
2106. 2— â. 


in Frankfurt a. M. 
«.)  mergarde 62. 


Et; GEY "EE En WO" a N AA m" 
Właścicięl: Jan Dobrzański 


odpisany uprasza pana Aleksandra 
Pałkowskiego. kontrolora przy u- 
rzędzie pudatkowym na Bukowinie, 
ażeby doniósł o miejscu swego poby- 

tu, w interesie własnym, dowie się bowiem 
od podpisanego o przedmiocie, jego doty- 
czgcym. 2126 1—2 
Adresować zechce: Józef Sąsiada, 


Lwów, posto restante. 


L. 289/prez. 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia za kontraktem posa- 
dy ogrodnika miejskiego z płacą roczną 
400 sir. wal. austr, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do dnia 11. 
lipca b. r. 

Ubiegający się o tę posadę zechcą w 
w powyższym terminie do Prezydjum Ma- 
gistratu lwowskiego wnieść swe podania i 
załączyć dowody teoretycznego i prakty- 
cznego uzdolnienia w sztuce ogrodnictwa 
i sadownictwa, obecnego swego zatrudnie- 
nie, moralności i znajomości języków kra- 
jawych. 2127 1—3 

Właściwe obowiązki zamianowanego 
ogrodnikiem bliżej określone będą w kon- 
trakcie i instrukcji służbowej. 


Od Prezydjum Magistratu kr. st. miasta 
Lwów d. 13. czerwca [868 r. 


W Brzeżanach na Adamówce pod 1. 24i 25. 84 


Dwa dworki z przybudowaniem 


pierwszy za 2400, drugi za 4000 zł. wal. a. 
z wolnej reki do nabycia. Dla nabywcy o- 
bu dworków cena 5800 zł. w. a. Bliźszą 
wiadomość otrzymać można n włzścicielki 
A. D. we Lwowie przy ulicy Wyższej Ormiań- 
skiej pud 1. 125 m. na I. piętrze. 2092 3.3 
Wiss mą sprzedaż — obszaru 500 mor- 
UW gów ziemi ornej w dobrej Bełz- 
kiej glebie; 350 morgów sianożęci; 150 mot- 
gów lasu wysokopiennego; 10 morgów o- 
grodów ; budynki miesz%alne i gospodar- 
skie w dobrym stsnie ; propinacja z dwoma 
karczmami, przynosząca rocznego dochodu 
55 złr. w. 2., znaczna część ceny kupna 
może pozostać przy gruncie. Bliższe szcze- 
góły u dr. Dominika CGębaszewskiego we 
Lwowie pud Nr. 454. 2108 2—3. 


Ogłoszenie. 


Ułoży wszy się z c. k. uprz. powszechnym 
austr. Zakładem kredytowym ziemskim w 
Wiedniu, jesteśmy w możności pozbywania 
listów zastawnych wszelkich kategoryj 
tegoż Zakłada podług każdorazowego 
wiedeńskiego knrsu giełdowego, bez 
jakichkolwiekbądź kosztów za prowizję, 
przesyłkę itd.. — co niniejszem do ogól- 
nej wiadomości podajemy. 

Brody dnia 3. czerwca 1868. 
2063 2—9 Nathansohn 4 Katlir. 


Fabryka papieru na muchy 
PETZOLD ¢ Co, 

w Dreznie (58 am See 38) 

beia po £8 reńsk. tal., ryza po 3 tal. 


(Gwarancja za gatunek najsilniejszy. 
Próby franko za darmo, 2115 3—8 


hom. 


ro mac 


śmierc muchom- 


9 


Prasa hidrauliczna 


podwójna wraz z odpowiednią pom- 
pą o ciśnieniu 4.000 oetnarów. w jak 
najlepszym stanie, jest e przyczyny 
powięksżenia fabryki i wynikłej ztąd 
potrzeby większej prasy z wolnej rę 
di do nabycia. Bliższa wiadomość u 
dziela dom handlowy 1956 10—2 


Józefa Breuera we Lwowie. 


A Paryż | Wieden 
2867. 1866, 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, £ Stock. Ecke der 
1679 Karntnerstrasse. 74 200 


MAGAZYN SUKNI 


Keller & Alt, 


wyszczególniony najwyższym 
medalem zasługi 1867. 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podłng najnowszych żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 


Ubranie letnie 


KEG" 12 zir. Wal. a. "PẸ 


Ubrania płócienne 
INF" od 10 do 26 zir. w. a. "ZWĘ 


Surduty wiosenne . . . . ad złe, 5 do zir. 24 
Paltajeg yea. «X. ad złr. R do zir. 28 
Surduty myśliwskie ad złr. 6 do zir, 22 
Fraki i tużurki ad złr. 14 da złr. 28 
Sntanny , MNE ad złr. 16 do ztr. 30 
Szlafroki . . «o. 4. od.zte, A do zr. 26 
Zupełąqe ubrania . . . . . od zir, 12 du zir. 36 
Surduty codzienne do biura od złr 4 do złe, 12 
Spodnie . od złr 4 da złr. 12 

amizelki* Wim. od złe. 2 do ztr. 8 
Ubrania dla gimnastyków ad złr. d do złr. 8 


ZK%> Oprócz tego wszelkie możliwe 
przedmioty garderoby męzkiej. 


= Zamówienia, osobiście lub listownia, z poda- 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 

leców), stanu (abjętaść stanu dakólaj, wysako- 
Ki wkroky— za przesłaniem należytóści w go- 
tówca lub za pobraniem pocztowem wykonują się 
najdakładniej i najłepiej, — cenniki zaś rozsy- 
laja sie na żądanie i franko. 

Ażeby pałożonego w nas zaufania Szanownej 

Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
słabić; zważywszy zwląszeza, że , wobec napływu 
Sprawunków w inłerasia, niepodobieństwem by łoby 
z mnożących się códnia świeżych tawarów dawać 
róhki, przyjmujemy na sichie, gdy nam s'ę pada 
alar i cenę — wybór sukni wedlug własnego su- 
miennego ocenienia rzeczy, — dolączamy da 
każdej paczki kwit gwarancyjny, až e- 
byodnas sprowadzone suknie, gdyby 
takowe z jakichkolwiek powodów były 
nieadpowiednie, bez wszelkich trudno- 
ściprzyjąć napawrót. 


Keller © Alt, Graben Nro. 5, Wien. 


otrzymał, i 


Redaktor odpowiedzialny : PIatón Kostecki 


0 zamówienia uprasza 
F. W. Królikowski nr. 804' 


Promesy LOSÓW : 1858 +. 
na które 250.000 guldenów 
BE już na dniu l. lipca 1868 wygrać można WE 


po 3 złr. 50 et. i 50 ct. ne stempel, dla biorących J0 sztuk jedna gratis, dostanie u 
Voeleker & C°., Wien, 
Kolowrat-Riug. 4. 
Za listy ciągnień przesłać 30 ot. — Zlecenia za przekazem przez pocztę całej 
aależyto ści nie moga być uskutecznione. 2045 3—3 


2109 2—8 


4a 


$ 


Otrzymałem z Hull nadeszłą tamże parowcem „Echo* pewną 
ilość Turnipsu, który zalecam, gwarantując za świeżość nasienia. 
White Tankard funt po 70 ct. — cetnar po 65 złr. 


mad NOMOlK, m, |. 10 mo» Load 
Yellow Tankard „ „ 70 „ — P DTi 
White Globe u |» T0 4, m pała OBR 


KAROL NEUMANN 


2034 7—18 skład nasion pod l. 361 m. 


FEI A N D E L 


. Jürgensa 


we Lwowie 


otrzymał wielki wybór 


obić trancuzkich i angielskich, 


również jak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk : 
jako to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia, po 
cenach stałych fabrycznych, t. j. od 20 ct. stopniowo do 5 zł” 
za jeden zwój. 

Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawia- 
jące sztukaterje do ozdób sufitowych, sprzedają się po najmierniej- 
szych cenach ; znajduje się także znaczuy wybór storów do okien, 
po cenio 1 złr. 50 et. i wyżej. I 

Zamówienia listowue wykonują się jak najstaranniej i w jak 
najkrótszym czasie 8 P 2036 6—12 


'Wynalazki praktyczne! © 


ORYGINALNA PASTA POMPADOUR. Na PARYZKI KIT UNIWERSALNY uo spa- 
dworze Ludwika XV. sławna pani Pompa- jania trwale nietylko szkła, porcelany, ka 
| wid a|miani, pianki, drzewa i t. p. jak najrychlej, alu Nnaw% 
do spajania nierozdzielnie, jakby jedno tworzyły ciało, 
drzewa z metalem, szkła z pace Ana it, p. Faczka te. 
o, przy każdetu gospodarstwie niezbędnego srońka tyl- 
ko 10 cnt. Tenże kit w stanie płynnym bardzo’ spo 
flakon 30 cnt, 
ELEKTRYUZNE SZCZOTEUZKI Du ZĘ- 
BOW, przy pomocy których bez używania 
jakichkolwiek medykamentów, czystą jedynie wodę bio 
rąc, możliwem jest utrzymanie zębów zdrowo i czysto 
nie mając z ust odoru. W celu licznego rozprzedania 
ustanowiono cenę tylko na 60 cnt. 4 
PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTOW, trzy 
mające pierwszeustwo prześl pieczętówamie 
opłatkami: łab iakiem z powodu wygody. taniości Í pu- 
wnego opatrzenia listu, w najiepszym, gatunku. wedłu 
upodobanie z nazwiskiem, herbem lub monogramem 
500 satuk 1 zł. 30 cot. — 1006 sztuk 2 zł. 
PIORA REGULATORY w celu przyrządze 

F- nia ich do każdej ręki i każdego papieru, du 
wykouywania jędnem i tem samem piorem pociag» 
rę a też. | p oanyen i najgrubszych prz 

isaniu używanych. nezin po 24 en 

p TYRAWDZIWE ANGIELSKIE SCYZORYKI 
o dwu nożykach pu 20, 30, 4U cnt., O trze 
nożykach po 50, 6u cnt, najleparego gatunku 0 trace 
ostrzach po 60, 70, 9) cnt, do I zł, Oczterech ostrzach 

po 80 cnt., L zł. 1.20. n 
MALOWANIE CZARODZIEJSKIE. Nadzw; 
czajnie latwo przenieść wszelkie malatary w 
minucie, jako to : grupy, girianely, bukiety, 
it p. nasażdy „śe ia bez różnicy — 1. p. na 
wo, kosć, szkło, blachę, porcelaną, skurę, kamień, pa- 
pier. Slużyć to może ku ozdobie przedmiotów dómo- 
wycn- a PZ się je przedewszystkteme przemysłowcom. 
Jeden taki obraz przenośny po 2, 3, 4, 0, 8. 10 cnt. Je- 
den flakon lakieru do przenoszenza 20 „cut., wystarcza” 
jacy na 500 odbić, RE 
PATENTOWANA TRUGIZNA KU WYF E- 
PIENIU MYSZY, SZCZUROW, OWADÓW) 
i KRETUW, Sprzedaje sią pod gwarancją puszka duza 
blaszana po 1 zł. - 
NAJLEPSZY SRODEK UTRZYMYWAĆ 
WŁOSY S Z0, WŁOS OSIWIAEY 
LOB JASNY POFARBOWAC NA CIEMNO, JEST O 
LEJEK ORZECHOWY, Wszelłte chemicąuy prepsraty 
szkodzą Mam henor uwiadomić szanowną P. T. publi- 
czność, że utrzymują skład nieslałszowanega. swieżegu, 
dwa rąźy rafinowanogo OLEJKU ORZECHOWEGO. Fia- 
konik mały po 25 cnt., duży po 45 cnt. 

i SRODEK RADYKALNY do wykorzenienta 
„_ bez ślady NAGNIOFKOW w przeciągu dni 
8. Swieży tan śradek prześciga wszelkia dotychczasowe 
1 dlatego pod EN się sprzedaje, Pudeleczka Wraz 
z przepisem używania 40 cent. 


F OSZCZĘDNOŚĆ JAK NAJWIĘKSZA ula 
t kazdego gospodarstwa domowego, rzemie- 
slnika i eospodarza wiejskiego. MASZYNKAMI DO O- 
STRZENIA angielskiemi patent, vowo konstruowanemi, 
używaniem ic} t astosowanem do wszelkich łnstrumentów 
siecznych jako i do krajania szkła, podana sposobność 
jak najtacniejszego wyostrzenia doskonale W kliku se- 
gundachtepyei marzędzi jako to; nożyc, Nożów, 
kos itp. Jest to niezawodnie najpożyteczniejszy inaj- 
aiezbydniejszy przedmiot w każdem gospodarstwie do- 
mowem, à cena tak przystępna, żekażdy maszynką tak 
wyborną Rabyć może. Kosztuje wraz 2 pouczeniem u- 
zywania BO ct, 
KULKI DO CZYSZCZENIA SREBRA, śro- 
„dek przedni au odnuwienia i uadania poły: 
sku wszelkim zasniedziałym przedmiotom metalowym. 
ezbędna rzecz dla złotników. Kosztuje 10 ct. 
NE” REGULATOR DO WSZELKICH ZEGAR- 
KOW; jest to uregulowany zegar słoneczny 
kompasem. na połecenie zasługujący,. albowiem we- 
dtug tego niezawodnie pewnego zegarka uregulować 
možna wszystkie zugarki mechaniczne. Kosztuje 25 ct. 
PROSZEK DO PRANIA. Używając tego 
> roszku oszczędza sią czasu, pracy i pienię- 
dzy, a co więcej pożytku daje, to zaszanowanie bieli- 


Praktyczne są przyrządy SPODNIE UBEZ 
PIECZAJĄCE. które nie dopuszczają powala- 
nia sią nogawie podczas niepogody, kosztuje para lóct, 
a NUZYCZK! angielskie s najlepszej tali, 
l sztuka najlepszych nożyc do przykrawywania 
bo 25, 35, do 45 ct, — Sztuka nożyczek małych po 20 
30 ct, nnajjepsze, — Łańcuszek na nużyczki 10 ct. i i KK. UPRZ. ETER TŁUSZCZOWY, $A- 
Wielce pożyteczne są OŁÓWKI MASZYN- ONLIN, wywabia Wszelkie, jakkolwiek nas 
KOWE, nie trwoni się bowiem czasu na|ZWalie plamy z każdej materji, Nowy ten wyrób aka: 
zacinanie bezpotrzebne i nie krusza się — Sztuka w|zuje się lepszym co da skutków od innych podabnychi 
rzewo uprawiona kosztuje 10 ot.. W kość 15 ct., zrą: | fabrykatów, nie szkadzi hawiem barwie materji, rychła 
czką na piore i scyzorykiem ON ct., kapsla do napelnia* rna 1 jest bea adaru, Szczególniej także zaleca się 
nia wystarczająca na 3 miesiace lu ct a= rka U-|do czyszczenia rękawiczek, lakonik 2 przepisem uży- 
hiem do wyWabiania pisma qłówkowego lub cynowego| Wania po 40 cnt. 


% cmd PRAWDZIWE 
: Wyborny SZUWAKS (szwarc) glancowny 

TES” mięsząny z kauczuķiem, dla trwalszego u- 
rzvyjmaniu skóry. Pudełko tuntowe J0 ct. 

Najnowszy przyrzad ŁIGROINOWY do ZA- 

PALANIA KIESZONKOWY, w tym rodza- 
ju najpraktyczniejszy, polecenia godny i dla nieku- 
rzacych: kształtu pięknego, podobny do zwykłego pudeł- 
kana zapałki, połaczony z lampą, w której ognia na 
kilka godzin Się miesci, tak, że W razie potrze 7 jest 
ogioń na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona 
jedynie na rycie moza D i sztuką 50 ct 

PERS 


a 0 ent, 
stości. flakan 45 cnt.. jaką t na ba REA 
i. an pa 45 cnt., jaka taż inne PARF E 
PRZEDMIOTY GOTOWALNI krajowe i zagraniczna 
na joblitszym doharze, 
f Najkorzystniejszą co da skutków używania 
w celu utrzymania zębów zdrawych i czy- 
stych 4 dla uniknienia nieprzyjemnego odoru ust jest 
znana ANATERYNOWA WODA DO UST której fla» 
Szeczka tylko 40 ct. kasztuje, É 
E ROŚLINNY SRODEK  WYPLENIAJĄCY 
WŁOSY. Często oszpeca kobiety wlos nie- 
potrzebny, porastający na twarzy lub ramionach, 0- 
toz Obecnie zapobieżono temu, nowy bowiem środek 
wypleniający włosy niszczy je w jednej chwili, nie u- 
t ; i szkadzaĵąc płci bynajmniej; jest to jedyny środek, któ- 
memu: klej taki przetrwa lata, a Używa się ua zimno, |ry uzyskał aprobację, zbadany przez fakultet medyćny. 
ieden duży fakon 25 ct Pudełko po 1 złr 
NAJNOWSZY PROSZEK KDZE wywabia-| | = Wszystkiego dojrzeć 
jaos: gwarantowañy. Środek do wywabia- 
nia wszelkich plam rdzą spowodowanych z płótna, je- 
dwabig i wszelkich innych atetyj, Bas że stali i 
przedmiotów żelaznych. Kaczka no 35 ct n 
p NAJLEPSZA PASTA DO BRZYTĘW, Przy 
pomocy tej pasty usuwa się potrzeba ostrze- 
nia brzytew. Pudełko po 23 ct, : 
ANGIELSKI LAKIER NA SKÓRY, ktory 
nadaje skórze gibkości t Najpiękniejszego 
Flakonik mały no 25 ct., dUŻY po 45 st. 
USTRZEDŹZ NOGE OD PRZEMOCZENIA 
1 kazdemu jak najbardziej zalecić potrzeba. 
kzkodzi to bowiem zdrowiu. UżYwanien zawołanej 
Metzgerowskiej aprętury him skóry. miękczącej, nieprze- 
puszczającej wilgoci, nawet po najdłuższem obuwia U- 
żywenin. zanobaufa sią przemoczeniu nóg. Flakon 60 et, 
Fr PROSZEK du CZYSZCZENIA UNIWKER- 
y SALNY, ezyszczący zupełnie i polerujący 
wszelkie metalu, złotą, srehrQ, brąz, pakfony, stal i 
miedź Pudelku po 10 cnt- 


Qstrzeżenie. 


SRODEK DO FARBOWANIA 

"m WŁOSOW, farbujący w okamgnieniu po- 
dług upodobania ‘włos siwy ną czarną lyb ciemno, u- 
rzymujący oraz włos swieżo. Preparat ten na włosy 
sporządzony jest © ziół i zupełnie nieszkodliwy, Kar- 
on ż nrzepisem Używania 2 złr, 
KLE? PŁYNNY. Rzeczą najpotrzehniejsza 

przy każdemu gospodars™* €, wszelkie bowiem 
wydarzyć się mugace naprawki podejmować można sa- 


BEZ ZAPACHU, NIEPRZEMAKALNE POD- 

ŚCIOŁKI DO ŁÓŻEK ku ochronieniu v 
przemoczenia dla dzieci, chorych i połogowych po 90 
ct.. 1 złe. 20, 1 zir. 50, I złr, 70 ct. 
1 NAJNIEZA WODNIEJSZY SRGDEK Du 
ZUPEŁNEGO WYTEPIENIA SZWARÓW 
pudełko po 25 ct. Świeży PROSZFK na OWADY, wy” 
niszczający wszełkie szkodliwe AT flakon po 20 ot.. 
duży po 30 et. PRAWDZIWA HARTMANNOWSK 3 
TYNKTURA NA PLUSKWY. Używając tej tynkcury 
nietylko wyplenią się na zawsze te Owady, ale i za- 
gnieżdzeniu nadal zapobiega się, dla tego środek ten 
;jest jedynie dobrym w tym rodzajn. flakon po 30 et 


De 
połysku. 
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Pierwszy austriacki A PLJĘdMANN| prat n WESE 26. 
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Druk Kornela Pillera. 


